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Ceny ogłoszeii: 


Za 1 wiersz milimetr. (6ta cm. Szer.) w zwykłych ogłosze 
niach wr. I 0 
w kronice, repertuare dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. T~. Za 
jedno słowo w drotnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż Słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre Zagranicz. o 30 pre. driże 


æ, w nadesłanem i w nekrologach gr. 30, 


matrymonialne, korespondencje, 


Chcą uratować anachronizm. 


Historia ostatnich miesięcy. a szcze- 
gólmiej ostatnich tygodn i dm życia 
politycznego Franci jest niezmiernie 
pouczająca. Daje ona bardziej od 
wszelkich rozumowań niezbta wprost 
odpowiedź na pytanie. czy ustrój ma- 
wskróś parlamentarny, jak, padstawa 
jest organizacj Republiki francuskiej. 
ntzyczynia się do jci wewnętrzne: siły, 
ładu i spoistości, Obawiam Się. iż sens 
tei odpowiedzi bardziej jasny jest dla 
thserwiiących bieg rzeczy zdaleka, 
niż dla tych. co sam sq legn przyczy” 
Whe j ofiarą. 

Francuzi znałogowali sie w parla- 
wemtaryzmie, Ustrój ten wsiąkł nie- 
wąłlpitwie w istove ich głęboko, lubuią 
się mm, zżyli Się z nim i widzą w nim 
«warancje wolności _ obywatelsk'cj, 
nówemcż jak irwałości repub"kańskiej 
formy istnienia państwowego. Jest w 
łem Poglądzie n'emato słuszności ale 
ndnosi się Ona raczej do przeszłości 
niż da czasów obecnych., Jest w nim 
rewien fanatyzm nojęciowy, pewna 
casola, mająca pretensje do szeroko- 
“cii swobody my*tenia, Naród, mający 
po za sobą jedną wielką rewolucię i 
are mniejszych, naród, którego im- 
pulsrvwmość wyładowywała się wielo- 
fFrotnie w silnych odruchach — stał 
się dormatykiem poniekąd polityczno= 
ustrojowych zdobyczy. jakie krwią 
własną okupi} szereg razy. Ponieważ, 
ścinat i wypędzał królów. ponieważ 
nosił na dzidach glowy w elkorząd- 
ców, wyżywał się w walkach ubcz- 
nych i orgiach dysput klubowych. wy- 
ludowujac w nich swór temperament 

- zdaie mu się, że to były ieco naj- 
większe oSsatniecia, których dziedzi- 
atwo choćby w skromnieiszej formie. 
ale zato wysoce zasadniczej powinien 
zachować po Wsze Czasy, 

J zrehowuje w postaci nieograniczo 
nego parlamentaryzmu właśne. Daje 
nn on fikcję „rzadów ludu"... 

Czy taka jest jednak parlamentaryz- 
mu treść rzeczywista? Co do tego 
osót francuski. wychowany na for- 
mulkach demokratycznych głów- 
mic, zdaje się być niestety w wiellcim 
hledze, Formutki nigdy bowiem nie 
pokrywają się z rzeczywistością, a to 
tem bardziej im dawniej powstały 
zawmarły w swych kształtach. Moc tego 
toliu urzeczeń porzciowych trwa 
nad duszami strasznie dlugo. Staią się 
one nancedym kulą u nog i otrząsnąć się 
od nich niełabwo, Szczególuje jeśli wkra 
czają w dziedzinę t.zw. wolności, Mu 
Polucy wiemy dobrze. do ialóch to alb- 
surdów doprowadzić jest w stanie ty- 
Janja falszywych wyobrażeń w tym 
wzgąlędzie. Kilka wieków  ciążyłu 
wszak nad Życiem naszem bezmyśluc 
„liberuni veto"... 

Daleki jestem od porównywania * 
niem parlamentaryzmu francuskiego, 
mającego wygląd. zewnętrzny przy - 
najmniej wyrafnowanej wpros: „pra. 
wawzqdności* į przesiąkniętego wyso. 
ki prawdziwą kulturą jednego z przo. 
duiących w Świecie cywilizowanym 
narodów, A jednak analogia pomiedzy 
nwem  „staropołskiem" .prymitywnem 
wancholstwem a metodami zmagań 
się politycznych we Frencii — mimo 
całą odległość czasów, kultury i Wa: 
runków — isinieje. Rządy parlamentar- 


ne w ich skrystalizowanej formie, nie sa 
bowiem bymajmniej rządami ludu. Są rzą 
dami zorganizowanych tak lub inaczej 
i ściśle zamkniętych w sobie zmów 
politycznych, zmów, czyl zamkaiętych 
w swem sekoiarstwie klik, stronnictw i 
pantji, których dążenia, zainiary i pro- 
gramy pokrywają Się rzadko z istotne- 
mi potrzebami i wolą ogółu dancgo 
społeczeństwa, 

| każda z takich partii, im bardziej 
ekskluzywna — tem bardziej przypo- 
mina szlacheckiego warchoła wrzesz- 
czącego ongi na sejmach naszych: ule 
zezwalain. w przywilej * maiemane 
prawo .hie pozwalania”* na to nawet, 
co w pewnej chwili może być nainie- 
zbędniejszą koniecznością państwą == 
ho przecie główna istotą : treść parla- 
iuentarnego partyinictwa, I ono to. nie 
iakiś Jud“ fikcyjny, rządzi wszędzie 
tam, gdzie mu na to dotychczas pozwa 
lają. gdzie masy tkwią wciaż jeszcze 
w kłamiiwych teorjach demokracj, a 
prowodyrow e poszczegó'nych sekt Doe 
litycznych myślą o tem, jakby swój 
„punkt widzenia“ — najczęściej inte- 


; res — narzucić w ten czy w inny Spo- 
sób ogółowi, 

Nikt m nie wytłumaczy, że we 
Franaji tak się nie dzieje właśnie, Że 
wszystkie jej komórki główne. koncen- 
trujące w sobie całą aktywność życa 
wewnętcznego, nie Są zamkniętymi w 
sob'e panami wrogo ustosunkowanye 
mi względem innych i zdążającym: za 
wszelką cenę do władzy. Wyjątek w 
tym wypadku, trzebaby zrobić dła khi- 
ki p. Bluma, który odrzuca władzę, 
stawia natomiast mnym warunku, za~ 
zwyczai uniemożliwiające im rządze- 
nie. Kuchs a polityczna Republiki fran- 
cuskej nie odznacza się przejrzystością 
i nie mogłaby mieŚcić sę w szklanym 
domu, Krętactwa klubów, stronnictw i 
rozmaitych związków, muszą się cho. 
wać w grubych nurach S':zezących 
ich tysiącznych i często bardzo anty- 
dersokratycznych «ajermmi: Jakie tam 
postanowienia zapadają śród skrajnej 
prawicy francuskiej, równie dobrze, 
suk śród masonów + dogma'vcznych 
, socjalistów — o tem „ad* ae dowia- 
| dnie się nigdy, ozasem tylk» na chwilę 
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„Ostatni eksperyment". 


(o pisze prasa francuska o rządzie Doumergue 'a. 


Paryż, 10 lutego. (PAT) Omawiając 
utworzenie nowego gabinetu „Echo de 
Paris“ stwierdza, że gabinet Doumer- 
gue'a został utworzony mna szerokiej 
podstawie unji narodnwei. Aby zrozit. 
mieć znaczenie tego faktu, trzeba po- 
wrócić myślą do Ssytuacii wlorkowej 1 
zapamiętać sobie, że zamiast tego rzą 
du pojetdnania groziło Francii Opano- 
wanie rządów przez skraine żywioły 
lewicowe. Trzeba pamiętać, że była 


lo rewolucja, że była to wojna domo- 


- -a o mz ie M 


wa. Rząd Doumergue'a iest jednocze- 
śnie ostatnim eksperymentem legalno- 
ści parlamentarnej. 

Nowy rząd powitany został z wiel- 
kiem zadowoleniem 1 uczuciem ulgi 
qrzez opmię publiczną „Le Jour“ pi- 
sze: „w innych czasach nazwałibyśmy 
ten gabinet wielkim gabinetem, W tei 
chwili iest on jednak rządem likw.da- 
cji. Dlatego trzeba mu wiięcei wyrozu- 
niałości, niż dumy. 

Nowy rząd spotka! się z opozycją 
jedynie ze strony skrainych organów 
prawicowych i lewicowych. Prasa wy 


raża przekonanie, że Doumergue uzy- 
ska w parlamencie potrzebną wię- 
kszość. 


Paryż, 10 lutego. (PAT) Po rozmo- 
wie z premierem Daladierem sekretarz 
główny generalnej komiederacji pracy 
Jouhaux oświadczył, że premier pod- 
kreślił potrzebę utrzymania spokoju 
zarówno ze względu na sytuację we- 
wmętrzna iak i zewnętrzną oraz stwier 
dził, że Francja nie potrzebuje dykta- 
tury. 


Sekretarz zapewnił premiera, że 
ostatnie manifostacie zostały zorgani- 
zowane przez organizacje faszysto- 
wskie i prawicowe w celu zastąpienia 
demokracji dyktaturą. Członkowie ge- 
meralnej konfederacji pracy pragna 
przeciwstawić swoją zdecydowaną 
wolę zagrodzenia drogi reakcji } dlate 
20 proklamowali strajk, który jednak 
podkreślają siły robotniczego Paryża 
i prowincji powinien zachować peten 
godności charakter. 


= JOE 


Berlin niezadowolony 


Beriis, 16 iutego. WAR). Prasa nie- 
miscka zgodne określa gabinet Dou- 
iiergle a jako rząd przejściowy, utwo 
rzony poda hasłem rozejmu politvczne- 


30, kióry ma do wypełnienia pewne 
ściśłę określone zadania w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej Francii. 
„Deutsche Ag, Żtg.* widzi w mini- 


strze Barthou przedewszystkiem pre- 
zesa komisji reDaracyinej. Mimo nie- 
przyjaznęgo nastawienia do Niemiec, 
Barthou powiedział jednak kiedyś, że 
Niemcy mogą stać się przyjaciółmi 
Francji o ile zechcą. 


Z nominacii Barthou. 


| «„Local-Anzeigi:' wsze: Gabinet fran 
| crski będzie unikał wszelkich zmian w 
| dotychczasowym kursie, stając się po- 

ważnym hamulcem pokoiu. Zwłaszcza 

nlemiecko-irarcuskie rokowania o rów 

nouprawnienie zbroicń muszą natrafić 
| na trudności, Znamy Barthou — pisze 
/ dziennik -— jako nailepszego przyjacie 
la Poincarsgo i jako przedstawiciela 
Francji na  konferenaii 
Jest io typowy reprezentant francuskie 
go nacjonalizmy przed i powojennego, 


—— 


| 


genueńskiej. | 


i 


miewa iasnowidzenie swojej poriżaią- 
cej roli politycznego parawanu. za któ- 
rym i w imię którego dzieją się dziw- 
ue rzeczy. | jeszcze ieduo chwilami 
odczuwa „lud“ francusk. że różne te 
ukrywane w znacznej Swej części i 
znane mu tylko z umownych uze- 
witęlrznień, mistera pariy;mctwa nic 
inaią nic wspólnego z rzeczywistym 
pożytkiem Państwa. 

W takich chwilach na ulicach Pary- 
ża robi się rojno i gwarno, w powie- 
trzu rozbrzmiewają nanvętne okrzyki, 
a policja i gwardia konna w SwocCli 
pięknych kaskach, ma niemało roboty 
z iłumami, które nagie przypomniaiy 
Sobie jedno z największych łgarstw, 
wirawianych m już półtora stulecia. 


że to one jakoby są suwereneil 
lrancii. 
Nieszczęsuy to  suwerem,  niczem 


chłop z pod Tarnowa, którego wodzi! 
za nos i robil z nim. co chciał, Wancen. 
ty Witos, albo „robociarz” z WoW. 
przygotowywany. jak to się okazuje do 
przyszłej „czasowaj' dyktatury socia* 
listów w Polsce przez wielkich działa- 
czów z C. K. W. Bałka o „łudowładz- 
twie“ pozostanie zawsze baiką nie tyle 
Wa grzecznych, ile dła głupich dzieci. 

Baiką tą posług wać się będzie na- 
tomiast po wsze czasy wszelakie „SCi- 
mowładztwo: — w dawnym „instytu- 
cie Maryiskim“, czy w „pałacu bur- 
bońskim* — wszystko jedno. I wszę- 
dziec będzie mąciło życie państw i na- 
rodów, posługujących się jeszcze tynt 
aparatem, tak niedoskonałym. tak bar- 
dzo archaicznym. Gruntowne dostoso- 
wanie go do potrzeb dzisiejszych i od- 
ciążenie go od wyzyskuiących go ua 
swój benefis egoizmów stało się wsze- 
dzie niezbędnem. 


Francuzi, ci zwolennicy klasycznej 
demokracii w większości swei sprzec'- 
wiają się temu, Powiadają: nasz ustró! 
dał nam zwycięstwo w narwiększej woj 
nie Śwsata. I to jest znów nieprawda. 
Zwycięstwo dała Francji nie wadliwa 
do gruntu konstytucja, zwycięstwo ta 
dał jej zdaleka od niezdrowej kuchni 
prołityczinej stający „mały człowiek”, 
ów obywatel nieznany, który zamieni! 
się ofiarnie w ..nieznanego żolmierza” 
i legł ku chwale swej Ojczyzny w 
zaszczytnytn grobie koło Arki. Zwy- 
cięstwo dało Francii też kilku wielkich 
wodzów i jeden tyran formalny. co Sq 


zwał Clemenceau... Do tego rodzun! 
czytkiików, choć w mniejszym nieco 


stopniu apeluie Republika znów. czu- 
jąc, iż grint zachwiał się pod nią. Ne 
do stronnictw ucieka się i nie do ist 
komszachtów, ale silnych. śmiałych 

wybitnych iednostek. na czele któryc:. 
staje mąż bez skazy. Wydaje on pút- 
zwę do narodu, oświadczająca. iż tis- 
rzy rząd rozejmu | sprawie. 
dliwości. Rozejmu, to znaczy zi 
niechania walk partyjnych. sprawre- 
dliwości — to zaniechania różnych pu 
kątnych zamierzeń i rządzenia Praw- 
dą. O Francuzi, nie spodziewajcie się 
że ta idylla będzie długo trwała. Po- 
wróci wasz parlamentaryzm w całej 
krasie. A nam i wam w równej mierze 
tak potrzebna jost wasza rzeczywista 


Nr. z dnia 12 lutego 1934. 


Debata budżetowa w Sejmie. 


Warszawa, 10 lutego. (PAT) Sejm 
przystąp:! na dzisiejszem plenarnem po 
s'edzeniu do dyskusji 

nad budżetem Ministerstwa Prze- 

mysłu į Haudlu 

Pos, Kozubski (NPR.) zarzucał wicl- 
kiemu przemysłowi górnośląskiemu, że 
panuje tam ciągle pruski duch i buta. 
Kartele, uważa mówca, za zwyrodnie» 
mię ustrcju kapital stycznego. Posce 
Grzesik (BBWR) siw erdził. że w nie- 
których gałęziach przemysłu górno 
śląskiego, (węgiel, żelazo, częściowo 
cynk) zaznaczyła się pierwsza od cza- 
su wybuchu kryzysu lekką poprawa. 

Przystąpiono do budżetu Mi ster- 

stwa Spraw Wewnętrznych 

Sprawozdawca pos, Paczek m. in. 
stwierdzi, że wydatki inwestycyjne, 
i mne rzeczowe wydatki tego resortu, 
ałamow'ą mniej, niż iedna piąta wydat: 
ków, a referent podkreślił, że organa 
M. S. W, z tytułu swych obowiązków 
istawowych najczęścej stykają sie Z 
ludnością, i to wystarczy na wytluma- 
czenie zjawiska ciągłych Skarg i za- 
rzutów, 

W dyskusii pos. Bielecki (Str, Nar.) 
frytykował stosunek administracji do 
społeczeństwa w związku z wytorami 
satmorządowemi oraz poruszył sprawę 
ustawy o zgromadzeniach. Mówca 
Przedstawił szerzej kwestie żydowską. 
wypowiadając opinię. że cześć Żydów 
będzie musiała opuścić Polskę. a re- 
srta musi być ujęta w karby. 

Pos. Bogusławski (Str. Lud.) rów- 
nież porusza Sprawe wyborów i no- 
wej ustawy samorzadowcj, którą zda” 
niem mówcy. podporządkowała samo- 
rzad władzom adminstracyjnym, 

Pos. Połakiewicz w dluższem wy- 
wodzie usprawiedliw'a celowość zmian 
wprowadzonych w dziedzinie Ściągania 
nodatków, Klub mówcy stanął na sta- 
nowisku, że w okrese depresji musi- 
my przeprowadzić pewnego rodzajm 
k'erarchię wydatków, Państwo powin- 
no przedewszytkiem zaspokajać swe 
potrzeby. Na drugm płanie stoi kweslja 
zrównania budżetów związków samo- 
rządu terytorjalnego. na trzecim budże 


m 


Auto wiechało na otdział 
wo:ska. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 lutego. (Sz.) Tragicz- 
ną katastrofa samochodowa wydarzy- 
ta się wczoraj wieczorem na szosię 
Warszawa—Łomianki, 

Około godziny 7-mej wieczorem po- 
wracała do Warszawy tą szosą z wi- 
czeń kompanja łączności pułku stacjo- 
nowanego na Powązkach. Na zakręcie 
na kompanię żołnierzy wjechał całym 
pędem samochód ciężarowy do rozwo- 
żenia piwa Haberbusch i Schlele. Kie- 
rowca samochodu jadąc z nadmierną 
szybkością, nie zdołał zahamować wo 
zu, wpadł na Żołnierzy, a potem wie- 
chał na słup telegraficzny. 

Ofiarą wypadku padło S5-ciu żofnic- 
rzy, z których dwóch najciężej po- 
szwankowanych przewieziono do SZbi 
tala woiskowego w Warszawie, Pomi- 
no pomocy lekarskiej 

jeden z Żołnierzy zmarł. 


Sprawcę tragicznego wypadku szofc-: 
ra Osińskiego oraz jego pomocnika 
Wójcika aresztowano, 


saka pogoda bedzie dzisiaj? 


Warszawa, 10 lutego. (PAT) Przewi. 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 11 b. m. Pogoda o zachmurzęniu 


zimiennem, zwolna  malejącem, przy 
mniarkowanych, chwilami  porywi- 
stych wiatrach z kierunków zacho- 


dnich. Nocą lekki mróz, dniem tempe- 
ratura powyżej zera. 
2 kd e 
Temperatura we Lwowie w dniu 10 
lutego wynosiła: o godz. 7 rano 734.39, 
‘—0.6, o godz. 1 w poludnie 732.65, 
1.6, o godz. 9 wieczór 734.22. -+ 2&2 


tów wszystkich innych związków pu- 
biiczno - prawnych, które mają prawo 
pobierać daniny publiczne, 

Na zakończene mówca odpowiadał Po przemówieniach pos. Półjana 
na zarzuty w zwązku z wyborami do , (Ch. D.) i pos. Kuzyka (ukr.) n:arsza- 
samorządów, stwierdzając. że ilość pro | lek zarządził przerwę. 


testów wyborczych iest zn koma w po- 
równaniu z praktyką wyborów poprzę 
dnich. 


WIATRÓWKI 


:mgre iNQWana, AoMiZeE'Ki $porto= 
wie z ręxawami poleca Dajacznię 
tanio Wyiwórs.a 


„PALLIUM" 


Hetmańska << obok Muzeum rrzem.) 


Konsolidacja społeczeństwa. 


| Przemówienie Ministra Spraw Wewnętrznych P.erackiego. 
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Warszawa, 10 lutego. (PAT) Na po- temperamentów, 
poludniowem posiedzeniu plenarnem 
Seimuswyglosi? przemówienie p. Mi- : 
nister Spraw wewnetrznych Pierack.. | 

Na wstępie Minister zaznaczył, że i r 
przedstawią fuż po raz trzeci budżet | Wiazań. Co do nas jesteśmy 
niższy w porówraniu z rokiem poprze  ŚWiadomi nietylko naszych specyficz- 
dzającym, zatem o 7,594,000 zł. nych cech narodowych, lecz 

Osiągnęliśmy niewątpliwie kres wy 
słków w zakresie restrykcji wydai- 
Ków i oszczędności. Dalsza redukcija 
g!obalnej sumy budżetu nie jest możli- 
wa bez redukcji zadań, ciążących na 
administracji ogólnej. 

Dalej p. Minister przechodzi do omó 
wienia założeń politycznych swego re 
Sottu. 

Polityka, która jest naszem współ- 
nem zadaniem, zarówno członków Izby 
jak i Rządu, nie ma nic wspólnego z 
abstrakcją. Może ona być nawet sztu- 
ka, lecz sztuką stosowaną, ponieważ 
jej zadaniem iest służyć praktycznym 
celom Państwa w realnych warunkach. 
Woiaż jeszcze przeżywamy skutki 
okresu, kiedy to psychologia wojenna. 
t. j}. psychołogja izolacii u poszczegól- 
nych narodów wywołała lub  comaj- 
mniej niesłychanie pogłębiła wstrząs 
gospodarczych podstaw życia ludz- 
kiego. Możemy i musimy temu sta- 
nowi przeciwdziałać. 

Nie możemy nie dostrzegać ani uchy 
lać się od obowiązku wyciągnięcia z 
tego konsekwencyj. Pierwszą z nich 
to poszukiwanie przez narody wewrę- 
trznego zjednoczenia na płaszczyźnie 
dążeń do aktywnego wyjścia z otacza- 
jacych je trudności i niebezpieczeństw. 
Konsekwencją tego iest poszukiwanie 
sprężystego kierownictwa, sprawnego 
i stanowczego rzadu, tei nieodzownej 
konieczności stamu walki, jak w ma- 
szym wypadku walki obronnej, której 
stawką są nietylko podstawy życia 
państwa i jego obywateli, łecz cały do 
robek kultury duchowej, słowem przy- 
szłość w naipełniejszem znaczeniu te- 
go wyrazu. 

Niewątpliwie nle może być mowy o 
uniwersalnych recebtach na rozwiąza- 
nie tego problemu. Różne usposobienia, 
nawarstwowienia odmienych  trady- 


NASZA NOWA POWIEŚĆ. 


Wczoraj zapowiedzieliśmy rozpoczęcie w piśmie 
naszem nowej powieści, słynnego autora angielskiego 


J. W. LOCKE. 


lle wdzięku, ile zrozumienia głębi duszy ludzkiej 
ma każde z dzieł tego mądrego a pogodnego pisarza — 
wiadomo już dziś powszechnie. Akcja utworów jego 
przykuwa wyobraźnię. Myśl czytelnika jest wciąż po- 
między uśmiechem a zadumą... Zainteresowanie jego 
bezustannie wzrasta. Locke umie przyspieszać rytm 
serc. Te wszystkie cechy posiada w najwyższym stopniu 
powieść p. t. 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA” 


jakiej pierwszy odcinek zamieszczamy w numerze dzi- 

siejszym. W powieści tej jest źródło wielkich wzruszeń. 

Są w niej i epizody, związane z Polską, walczącą 

o swoją wolność i o wolność całej Europy w r. 1920. 
Pacc JE 


cyj, różnice 


wilizacji materjalnej, 


w jakich rozwiązulemy naczelnę pro- 


stów kierowniczych. 


My nie od dziś mogliśmy się sku- 
Diż przy atltorytecie, wyrosłym z 
niespożytych zasług wobec narodu 
i państwa na prZetstrzeni ubiegłe- 
go okresu naszych dziejów, auto- 
tytecie, który od pierwsze] chwił 
odrodzenia Rznlitel jest ośrodkiem 
krystalizacii polskiej myśli pań- 
stwowej, rzeczywistym władcą du 
Szy w narodzie, 


z A e 


Istnienie tego moralnego, potężnego 
autorytetu zwalnia nas z konieczności 
Stwarzaia autorytetu władzy w ra- 
mach radykalnych, a więc zawsze bo- 
lesnych, bo związanych z przymusem. 

Znajdujemy sie również w tei szczę- 
ślwej sytuacji, że rozporzadzamty bez- 
cenna mażnoścą poszukwań metody 
życia | kooperaci bez gwałcenia isto- 
tnych cech naszego charakieru naroda 
wego i z zachowaniem istotnej treści 
iaszego dorobku ideowego, 

Nie wynika z tero. abyśmy mogl 
rczyghować z zadań narzuconych nam 
przez ducha czasu, a mianowice z pra 
cy poszukiwania mocy w złednoczeniu. 

W iaki sposób możemy osiągnąć ten 
cel, jeżeli rie mamy Się uciekać do siły 
i fizycznego przymusu. Nie inaczej, jak 
przez Stosowanie da tego Celu norm 
prawnych, regulujących współżycie o. 
raz przestrzeganie, aby były przez 
wszystkich szanowane. Konieczne jest 
zatem, aby w społeczeństwie ksztnlto- 
wały się i krzewiły normy etyczne w 
tym kierunku, 


Rząd | obóz, do którego mam za- 


| — mm 


różne 
struktury ekonomiczne i poziomy cy- 
otwierają przed 
każdym narodem drogę  indywidual- 
nych poszukiwań ji samodzielnych roz- 
wszyscy 


także 
szczególnie szczęśliwych  warnnków, 


błęmy życia państwowego, narzucone 
rzez ducha epoki, szczególnie szczę- 
śliwych w tym podstawowym fakcie, 
że w dobie powszechnych poszukiwań 
przez narody w chwili bieżącej autory 


szczyt należeć apelują do najwyż: 
szych, a me najniższych instynk= 
tów duszy polskiej 


i pragną wyplenić pozostałości wszel- 
kich smutnych obyczajów. które zro- 
dziły lustytucje Ppartyj pohtycznych. 
Musimy wyberać: albo unieruchomić 
nielicznych szkodników. albo dopuścić, 
że skutki ich przewinień w drodze ne 
wiiknionych  konsekwemcyi poniosą 
wszyscy, Nikt nie potrafi udowodnić, 
by jakiekolwiek represje były przez 
nas podejmowane poza względami na 
bkczpieczeństwo ogółu obywateli W ra 
mach norm, zakreślonych przez te 
względy, jest dość miejsca na swobo- 
dne przejawy Sił społecznych, a nawet 
na walki polityczne, którę jednak nie 
mogą wykraczać poza ścieranie się 
myśli i światopoziądów w granicach 
prawnych. 

Korzystam ze sposobności, 
stwierdziż raz jeszcze. że 


żadne akty terroru i gwałtu z ja- 

kichkolwiek pobudek ? przeciw 

komukolwiek skierowane nie mogą 
liczyć na pobłażliwość, 


Nie będzie też tolerowany żaden fizy- 
czny przejaw walk rasowych i naro- 
dowych jako z gruntu obcy duchowi 
naszych dziejów. Czyż nie stać nas na 
odnalezienie siebie inaczej, niż przez 
zamykanie się w okopach doktryn ra- 
stnu? Wciągaliśmy zawsze zgodnie 
ù naszą myślą mocarstwową w krąg 
idei państwowej mne szczępy rasowe 
i narodowości, 


Byłoby to dla nas zgubnem prze- 
szczepianie koncepcyj rasizmu. 


która jest gdzieindziej wykładn'kiem 
politycznej koncepcji ekspansji. Polska 
tacia stanu wymaga zrozumienia tej 
prawdy. Nie wydaje mi się zresztą. by 
koncepcia rasizmu. czy skrajnego na- 
cionalizmu pozostawała w jakimś 
związku przyczynowym z wzrostem 
sił materjalnych 1 moralnych naszego 
narodu. 

Tu minister wypowiedział swe sta- 
nowisko wobec spolszczenia kresów. 
podkreślając dużą rolę tamtejszego spo 
lcczeństwa polskiego w przewodzen 1 
knituralnem. Z drugłel strony jednak 
same nmicjszości narodowe często 
ntrudniają spokojne współżycie. 

Minister przeszedł dalej do dziedzinę 
samorządów podając cyfry wyborcze 
i konkludując, że nie jest niczyją wina 


i 


aby 


opozycia znaiazła zaledwie skrom 
na liczbę zwolenników na wsi, 


a obeone usiłuje zwalić winę za to na 
Rzad i administrację. Minister Sze- 
roko omówił głębsze znaczenie, jakie 
nosiada olbrzymie cyfrowe i moraln: 
zwycięstwo ugrupowań prorząda 
wych w ostatnich wyborach samorza 
dowych, dzięki pozytwnemu Swe; 
programowi. 

P. Minister stwierdził dalej, że nasze 
życie wewnętrzne posuwa się po dru- 
dze konsołilacji i iego Struktura pra- 
wna została ostatnio przystosowaniu 
do polskiej indywidualności niezależnie 
od wzorów powstałych w innych wa- 
ruikach. Społeczeństwo wyzwala się 
szczęśliwie z psychologji niewoli į do- 
konanych przez nią wykrzywień zmy- 
słu politycznego, konsolidując się pod 
haslem jedności państwowej. Są to po- 
zytywne i ważne posunięcia zgodne z 
włełkiemi i szlachetnemi ambicjami na 
rodu, a pozwalające spokojnie patrzeć 
w. przyszłość. 


Zmiana gab'net': we Frangi, | 
— 


B. prezydent republiki Gaston Doumergue 
otrzymał misję utworzenia nowego gabi- 
netu francuskiego. 


Nadzwyczajny efekt. 


pzy leczeniu uporczywego kasziu i WSZY- 
kich chorób dróg oddechowych powo- 
dnią tylko słynne Granulki Wł Russvama. 
wyrobu fabryk: chem. - farm. Ap. Ko: 
walski w W? szawie. — Żadać w apte- 
kacha. składach aptecznych. 


dz 


Nr. 


z dua 12 [wiezy It. 


PODZ.ĘKOWANIE. 


| Poseł austrjaczi w Foreign 


bvszuwam sie do milego obowiązku do* i zupełna przerwu w pracy. Dobra rada me- | 
tc WPancm co następuie: | icgo znailomego uchroniła mnie przed ta 
Wiele lat spędziłem koło mego warszia: , SStatczznościa Przed kilkoma miesiącami. 


nie zdając sobie sprawy. jakie niebez. dv inż nie wiedziałem zupełnie czem mam 


| 


szejtstwo kryie w sobie zimna kamien sobie poradzić. posianewiiem wypróbow:u 
podłoga. Zwykle gdy nastawals chło: * 'zhleqki Togal. „Jeśli Ci to nie pomoże. ta 

dv, odczuwałem akies darcia w  slu nie Ci nic pomoże“, powiedział mi mòi zna.. 
wach i łamanie w kościach. do którycu | i"imw. który dobrze wiedział ile uairoma* | 
nie przywiazywałem żadnego znaczenia i iiszych wypróbowałem środków. Już ne 
| Niestety Ciężko to odpokutować musia-  *sŻyciu kilku tabletex odczułem. że bóje 
iem. Cierpienia z biegiem czasu powursża. © Ustepuiąa i „wgłem znewu spokojnie spać. 


Dziś jestem zupełnie zdrów i czuję sie jak 
: Lowonarodzony. Dlatego też mozę wazy- 
sikim cierpiaciim iedynic poradzić .Przyj- 


l ły sie coraz bardziej. tak. że tylko z wiel- 
kim wysiłkiem mogłem przychodzić do 
pracy. Zmógł mie okropny reumatyzm! ! 


Coraz silniejsze stawały się bóle i coraz  "ticie tabletki Jogał a pozbedziecie sie 
częścici musiałem pozostawać w łóżku, © “aszych cierpień 623 
czniąc się obłożnie chorym. Groziła mi ' 


Z serdecznem pozdrowieniem 


| WINCETY SZYMAŃSKI 
| Bolechów. Garbarnia 


NAJWIĘKSŹZ.. WYGRANE %€ 


padają stale w najwiękKszsj i majszczęśliwszeji Kolefiturze 


„NADZIEJR”, Lwów, Legionów 11 


| U nas padł DRUGI miljon na Nr. 129.512 
| 


w ubiegłej Loterji zaś główna wygrana 
ZŁ. 250.000'— ma Nr. 149.476. 


Z tego powodu popyt na nasze losy jest kolosalm. Nie zwiekajcie zatem 
z zamówieniami, albowiem w ostatniej Loterji Państwowej byliśmy na kilka dni 
przed rozpoczęciem ciągnienia I. klasy wysprzedani. 


Ceny losów : ćwiartka zł. 10—, połówka zł. 20'—, cały zł. 40*—, 


Ciągnienie już dnia 16 lutego. 


Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą należytość na konto 
P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na odwrotnej stronie cel wpłaty, a natychmiast 
po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy. 


| BĘ Wszyscy kupują losy tylko w „NADZIEI! 9% 


mo A 


800 osób aresztowano w Paryżu 
podczas manifestacyj komunistycznych. 


Paryż, 10 lutego. (PAT) Wczoraj 
wieczorem doszło w Paryżu do komu- 
nistycznych manifestacyj. 


O godz. 21 kolumna manifestantów 
zebrała się w okolicy dworca półno- 
cnego, została icdnak prawie natych- 
mast rozprószona przez policję. W 
tym samym czasie przy rozpędzaniu 
pochodu idącego od bulwaru Magenta 
w kierunku placu Republiki przepro- 
wadzono 300 aresztowań. Kilka osób 
odniosło rany. Policja przecięła pochód 
waniiestantów na kilka grup. które po- 
tem rozprószyła. 


Na dworcu wschodnim doszło do 
„wałtownych incydentów 


Policja zmuszona była kilkakro- 

tnie szarżować. Również kawale- 

Tja brała udział w  rozpraszaniu 
maniiestantów. 


O godz. 21/30 na bulwarze Magenta 
pozostało zaledwie około 300 manife- 
slantów. Autokary prefektury przewo 
ziiy aresztowanych. Równocześnie 
udzielano pomocy rannym. Naogół 
liczba rannych nie jest duża. 

W innych dzielnicach Paryża mani- 
festamci zgromadzili się tłumnie. Poli- 
cm zmuszona była szarżować. 

Ozótem liczba maniiestantów 
przewyższała cyfry 10.000 osób. 

O godz. 21/30 kilkuset manitesianlów 
wpadło do hali dworca wschodniego 
i zaczęło niszczyć urządzenia. Policja i 
staž ogniowa anterwenjiowała, Tum 
¿ranil ciężko jednego policjanta. 

O godz. 22 okolice dworca wscho- 
dniego uwolniono od manifestantów. 


nie 


Maniiestancj podpalili kościół Św. 
Ambrożego. 
pożar zdołano jednak szybko ugasić. 
Przez pewien czas nianifestanci oble- 
gali merostwo ]l-go obwodu. 
Poważny charakter miały manife- 


stacje na dworcu wschodnim. Zraniono 
około 10 manifestantów i 2  policjan- 
tów. 

Manifestacja zakończyły siłę dopiero 


Pogrzeb ofiar zajść wtorkowych. 


Paryż 10 lutego, (PAT). W dniu dzi- 
siejszym odbył się pogrzeb ofiar zajść | 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


do miary z najlepszych angielskich materjałów po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej 


„ANDRÉ“, plac Mariacki 3. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 
odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory, 


Stosunki pokrewieństwa urzędników 
badane są w poszczególnych urzędach. 


naszego korespondenta.) 


po północy. W walkach z komunistami 
rannych zostało 30 policjantów. Wła- 
dze bezpieczeństwa aresztowały około 
00.000 osób. 


| 


, 
r 
, 


wtorkowych. Do żadnych zamieszek 
w czasie pogrzebu nię doszło. 


ek 


e i a RÓ 


| tFeleíionem od 


dzi między podwładnym a  przełożo 
nym, zastosowane będą odpowiednie 
przeniesienia, 


Warszawa. 10 lutego. (Sz.) Na tere- 
uje urzędów państwowych i przedsię: 
biorstw państwowych sprawdzane Są 
obecnie stosunki pokrewieństwa urzęń 
ników. 

W myš nowych przepisów o pragnia | 


fyce służbowej niedopuszczalne iest| Odwołane przedstawienie. 
bowiem zatrudnianie pracowników l K "4. 
państwowych w taki sposób. aby u- Dyrekcja Teatrów miejskich komuni. 


kuje, że z powodu choroby jednego z 
artystów, dzisiejsze przedstawienie 
popołudniowe komedji muzycznej „Mo 
ja siostra i ja“ w Teatrze Rozmaiło- 
ści zostało odwołane. Natomiast o g. 
3°30 zostanie odegrana po cenach zii- 


rzędnik był bezpośrędnim  przełożo- 
nym lub podwładnym w stosunku deo 
swego małżonka, krewnego wstępile- 
go tub zastępnego. bądź krewnego w 
linji bocznei do 3-go stopnia pokrewicii 
stwa lub powinowatego do 2-gc stop 
üle powinowactwa. Gdyby okazało się, 
! że taki stosunek pokrewieństwa zacho 


Uiice, 
Londyn, 10 huego. (PAT) „Times“ 
imrormuje. że poscł austriack odbyl 


dłuższą rozmowę w Porsigu Office w 
związku z dossi swego rządu. przy- 
entowywanem dla Rady Lig Narodów. 
Vossier zawiera zbiór śokumemtów i 
lakiów, wykazujtcych. że agitacja hi- 


fierowska w Austrii prowadzona jest 
przy pomocy funduszów materialów. 
przywożenych Niemiec za wiedzą 


rzadn niemieckiego, 

Reuter dowiaduje się. że rząd bry- 
lgiski przeprowadza wymianę  noglą- 
dów z Rzymem i Paryżem w sprawie 
przedstawionego mu dossier austriac- 
kiego. 


Statek zełen zioia. 


Nawy Jork, 10 lutego. (PAT) Dziś 
przybił do portu statek . Berengaria“ 
ze zmacznym ładunkiem złota eurepei- 
skiego. Statek czekać musiał parę g9- 
dzin, zanim łamacze lodów i holown'ki 
utorowały droge na rzece Hudson. na 
której grubość lodu jest bardzo zna- 
czna. Na wysokości stanu Massachus- 
sets pojawiły się liczne góry lodowe. 


Afera lotnicza w U. $. A. 


(Telefonem od naszego korespotdenta) 


Warszawa, 10 lutego. (3z.) Z Nowe- 
so Jorku donoszą: W U. S. A. uiawnio 
no wielkie nadużycia w Towarzystwie 
zeglugi Powietrznej, W sprawę tę ma- 
ia być wmieszani Juikownik Lindbergh 
i były prczydeni Hoover, W związku 
» wykryciem tei afery Roosevelt za- 
rządził by na wszystkich liniach po- 
cztowęi komunikacii powietrznej Objęll 
«feżbę piloci wojskowi, W przeciągu 
Liku dni cywilne linie lotnicze urucho: 
wione zostały przy pomocy sił i ma. 
teriałów lotnictwa wojskowego. 
|. nec WR a. oruoccÓi ŚJ 


Zawiadomienie dla Pań. 


Nowo otwarty Magazyn wykwintnych 
STROJÓW DAMSKICH 


OAZA 


Właść ACHER i WALLACH 


poleca najnowsze modele SUKIEN, 
PŁASZCZY i KOSTJUMÓW. 
| 


nam pa 


Choroby zakaźne w ioiste. 


{leleionem od naszego korespondenta i 


Warszawa. 10 lutego, (Sz) W ostal- 
jim tygodniu zarejestrowano na tert- 
uje calej Polski następuce wypadki 
chorób zakaźnych: 233 duru brzuszne- 
zo. 159 duru blamistego } czerwcoki, 
I10 piunicy. 409 btonicy. 894 Odry, 46 
róży, 3b goraczki pologowei, 5 wiośn! 
cy. W porównalių z okresem poprzed- 
Dim zwiększyła się liczba wypadków 
duru brzusznego. 


Ł 


mia mA E 


Przy bólach reumatycznych w gio- 
wie, biodrach, i ramionach, nerwobó- 
uch, bólach w udach i postrzałowych. 
stosuie się uaturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józeia dla codziennego o- 
czyszczania przewodu pokarmowego. 
Zalecana nrzez lekarzy, 695 


Wyrodni rodzice. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10 lutego. (Sz.) Z połecc- 
nia władz sądowych śledczych w War 
szawie policja aresztowała  ubiegłcj 
nocy Hipolita Cieślewskiego i jego żo- 
nę Wiktorję pod zarzutem zmuszania 
swych córek Władysławy i Marji do 
nierządu. Jedna z córek przed kilku 
dniami wyskoczyła z okna II. piętra, 
nie mogąc wytrzymać teroru ojca. W 
stanje ciężkim przewieziono ją do szpi 
tala Dzieciątka Jezus. Na podstawie 


Żonych operetka: „No, no Nanette“. jej zeznań aresztowa 
| jej mo rodziców. 


4 


Łatarg celny między Anglią p 


oga z Gdańska do Rzymu Wiadomości z miasta. 


i Francia. 

Londyn, 10 lutego. (PAT) Reuter po- 
daje, że jeżeli Francja nie cofnie ograni 
czeń kontygentów wwozowych przy- 
zmanych Anglji, rząd brytyjski. po- 
cząwszy Od poniedziałku, zastosu.e cła 
odwetowe głównie na wina i szampan. 
W roku ubiegłym przywieziono do An- 
glii win francuskich za 2 milj. funt. 
Dotychczas wina francuskie nie były 
clone, lecz podlegały opłatom  fiska:- 
nymi, podobnie jak brytyjskie napoje 
wyskokowe. Drugą znaczną pozycją 
jest jedwab, którego w roku ubiegłym 
sprowadzono z Francji za sumę 350 
tysięcy funt, 


Narady Hitlera z kardynałem 


SŚchultem. 


Berlin, 10 lutego. (PAT) Kanclerz 
Hitler odbył w piątek dwugodzinną 
konferencje z kardynałem Schultem, 
arcybiskupem kolofńskim. Wobec nie- 
ustających tarć religijno - spolecznych, 
ojawniających się w katolickiej części 
Rzeszy, konferencja ta nabiera specjal- 


nego znaczenia. 
w s 


Bertin, 10 lutego. (PAT) Zakaz no- 
szenia mundurów i odznak związków 
młodzieży o charakterze wyznanio= 
wym po regencii Miinchen-Gladbach 
rozciągnięty został obecnie na okręg 
regencj Düsseldorf. Zabronione zosta- 
ło przytem występowania publiczne i 
wszelka działalność Sportowa. Zakaz 
pozostaje w związku z ostalntemi zaj- 
ściami między związkierm młodzieży 
katolickiej a związkiem młodzieży na- 
rodowo -socialistycznej, 


„0 nowei konstytucji. 


Poseł dr, Bronisław Wojciechowski 
wygłosi dnia 15 b. m. 0 godz. 18 w 
wielkiej sali Instytutu Techn. ul. Bour- 
Jarda odczyt p. t. „O nowej konstytu- 
ci“, Obecność członków Związku Le- 
gionistów obowiązkowa, obecność ich 
rodzin pożądana. 


m | 
ZE SPORTU. 


Mistrzostwa hokejowe 


świata. 


Mediolan, 10 lutego. (PAT) W czwar 
tek w 6-tym dniu hokejowych mi- 
strzostw Świata odbyły się w Mediola- 
mie rozgrywki półfinałowe. Kanada po- 
konała łatwo reprezentację Niemiec 6:0, 
Stany Zjednoczone zwyciężyły Austrię 
po ciężkiej walce 1:0 (1:0. 0:0, 0:0). 
Spotkanie Niemcy--Francja zakończyło 
się zwycięstwem Niemiec 4:0 (2:0, 0:0, 
2:0). Szwccia pokonała Anglię 3:0. 

Do finału weszły drużyny Stanów 
Zjednoczonych, Kanady i Szwecji. 
Czwartego finalisty dostarczy dodatko- 
wa rozgrywka między Czechosłowacją 
a Niemcami. 


Drugi dzień mistrzostw 


narciarskich. 


Zakopane, 10 lutego. (PAT) W dru- 
gin dniu mistrzostw narciarskich Pol- 
ski, odbył się 9 b. m, na Hali Goryczko 
wej slalom jako druga część biegu zlo- 
żonego do kombinacji alpejskiej. Wa- 
runki śnieżne b. dobre, atmosferyczne 


trudne, Trasa 750 m. różnica wznie- 
sień 200 m. 
Startowało 40 zawodników, którzy 


wczoraj w biegu ziazdowym osiągnęli 
najlepsze wyniki, Wyniki w dniu 9 b. 
m.: 1) Hubert (Jugosł.) 2,46.2 (w pierw 
szym zjeździe 1,40,1, w drugim 1.06,1), 
2) Brath (Czechosł.) 2,53,7, 3) Jabłoń- 
ski (Polską) 2,57,7, następne trzy mitj- 
sca zajęli Polacy, pozatem Mrowca 
był 17-ty, Andrzej Marusarz 20-ty. 
Wyniki mistrzostw kombinacji alpej- 
skiej są następujące: mistrzem Polski 


Mia 


juin 12 necyv 1934, 


proweuzi przez Warszawe. 


Gdańsk, 10 iutego, (PAT) Ks. dr. Mos 
ske ogiasza w „Danziger Volkszei- 
tung" artykuł, w którym zastanawia 
się nad stosunkami między Gdańskiem 
a Watykanem. 

Duchowny gdański stwierdza, że dro 
ga dyplomatyczną Gdańska do Rzymu 
i odwrotnie prowadzi przez nuncjaturę 
warszawską, oraz że nuncjusz war- 
szawski ma prawo i obowiazek opieko 


wania się sprawami kościoła katofiekie | 


go na terenie W, Miasta, 


To stwierdzenie duchownego niemie 
ckiego jest o tyle ciekawe, żę wszyst- 
kie koła polityczne Gdańska, po zawar 
ciu przez Polskę konkordatu z Watyka 
nem twierdziły, iż konkordat mimo 
swego art. 3-go, rozciągającego iego 
ważność na teren W, M. Gdańska, nie 
ma zostosowanią do spraw kościoła 
katolickiego w Gdańsku, ponieważ 
Gdańsk jako biskupstwo wydzielone 
podiega bezpośrednio Ojcu Św. 

pozy, zzz 


Zamach samobójczy. 

Lięćdziesięcioletnia  Julja Stawowa. 
zauieszkała przy ul. Krótkie) 11, usilo 
wala wczoraj po południu pozbawić 
Się życia przez wypicie większej ilo- 
ści spirytusu denaturowanego. Lekarz 
Pogotowia po udzieleniu pierwszej po- 
mocy odwiózł ją do szpiłala powszeci 
nego, 

Kradziż futra z przedpokoju, 

Z przedpokoju mieszkania p. Marii 
Wojtowej przy ul. Leśnej 11, jacyś 
nicznani sprawcy skradli wczoraj po 
południu męskie futro wartości okoła 
500 zł. 


Nasza wojna o oświate. 


Przemówienie p. premiera Jędrze,ewicza w «om sií senackiej. 


Warszawa, 10 lutego. (PAT) Komisja | ctwa jest nauczyciel. 


skarbowo-budżetowa senatu debato- 
wała w piątek nad budżetem Minister- 
stwa W, R. i O. P., który przedstawi! 
sprawozdawca sen, Elirenkreuz (B. B. 
W. R.). Po referacie rozwinęła się oży 


wiona dyskusja, Głos zabierali przed- : 


stawiciele wszystkich stronnictw rme- 
prezentowanych w komisji. 

Na zarzuty odpowiedział minister 
W. R. i O. P. premier Jędrzejewicz, któ 
ry podkreślił, że najbardziej zasadal- 
czym elementem w sprawach szkolni. 


1 
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Nauczyciele — to armią oficerów 
w naszej wojnie o oświatę 


— mówił premjer. Jestem dumny, iż 
szczęśliwy los pozwolił mi stanąć 14 
czele olbrzymiej, a tak dobrze dobra- 
nej armji. To nie znaczy, że jestem w 
możiiości dać tej armii wszystkie wa- 
runki, w jakich powinna pracować, ale 
nie jest to wynik złej woli, lecz tylko 
wynik elementarnych warunków roz- 
woju naszego szkolnictwa powszeci 
nego, 


Lista rządu Doumergue a. 


Paryż, 10 lutego. (PAT) W piatek 


1 
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Gabinet składa się z 20 ministrów. 


o godzinia 17'15 nastąpiło ostateczne | w tem 4senatorów 12 deputowanych 14 


ukonstytuowanie rządu Doumergue'a, 
którego skład jest następujący: 

Premjer I minister bez teki — Dou- 
mergue, 

Ministrowie bez 
Herriot, 

Sprawy zagraniczne — Barthou, 

Sprawy wewnętrzne — Sarrant. 

Obrona narodowa — marsz. Petain. 

Marynarka — Pietri, 

Marynarką handlowa — Bertrand. 

Sprawiedliwość — Cheron, 

Lotnictwo — gen. Demain. 

Finansa — Germain Martin, 

Bndżet — Barthod, 

Kolonje -— Laval. 

Handel — Lamoureux. 

Rolnictwo — Queullle, 

Roboty publiczne — Flandin. 

Zdrowie publiczne ! wychowanie fi- 
zyczne — Marin, 

Pensje — Rivollet. 

Praca — Marquet. 

Poczta — Mallarme. 


teki -— Tardłeu i 


a 


ministrów nie należących do parlamen- 
tu (Doumergue, Petain, Dema'n i Ri- 
voiiet). Wéród czterech minisirów= 
senatorów, dwaj należą do lewicy de. 
mokratycznej, 1 jest członkiem unil de. 
mokratycznej i radykalnej, a jeden nie 
należy do żadnej grupy. 


Z pośród 12 ministrów-deputowa. 
nych 5 należy do grupy radykalno-so0- 
cjalnej, 1 do socjalistów francuskich 
(neosocjalista), 2 do lewicy radykalnej, 
2 do lewicy republikańskiej, 1 do cen- 
trnm republikańskiego i 1 do federaciji 
republikańskiej, 

Gabinet ten fest 96-ym gabinetem w 
Trzeciej Republice i 7-mym za czasów 
obecnej legislatury od wyborów. Jest 
to zarazem drugi gabinet utworzony 
przez Doumerzue'a. 


O godz. 1820 Doumergue udał się 
do Pałacu Elizejskiego, celem przedsta 
wlenła prezydentowi Republiki człon- 
ków swego gabinetu. 


„Rząd rozejmu i sprawiedliwości”. 


| Paryż, 10 lutego. (PAT) Premjer Dou | ki został utworzony. W jego imieniu 


uergue wydał dziś wieczorem następ 
jącą odezwę: „Obywatele! Powołany 
zostałem do utworzenia rządu rozejmu, 
uspokojenia i sprawiedliwości. Rząd ta- 


wzywam was. abyście ze swej slrony 
spełnili swój obowiązek, wyrzekając się 
wszelkiej agitacji i stawiając ponad 
wszystko interes Francji i Repub! xi". 


=- wan a 
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Półroczna przymusowa służba praty 
dla studentów niemieckich. 


Berlin, 10 lutego. (PAT) Urząd t. zw. 
kadr pracy wydał rozporządzenie, nie 
cą klórego wszyscy abitutjenci, którzy 
uzyskają Świadectwa dojrzałości ma 
Wielkanoc b. r.. a zamierzałą odbywać 
studja wyższe, muszą odbyć czterojnie 


sięczną służbe pracy, oraz 6-=cio tygo- 
dujową służbe w obozach S. A, 

Kandydaci, którzy nie oubyliby po- 
wyższej służby nie będą  dopuszczani 
do studjów uniwersyteckich. 


R EE 


„5-90 marta — zdobycie Austrii! . 


Wiedeń, 10 lutego, (PAT) „Wiener 
Zeitung" donos: podstawie informa- 


na 


został Fr. Kraus (Czechosłow.) 91.26 | cyj otrzymanych z Niemiec, że naro. 
punktów, 2) Jabioński (Polska) 90.64, | dowi socjaliści przechwałają się, iż z 
8) Schenker (Polska), 4) Haim (Juzosł.) i końcem lutego lub z poczatkiem marca 


nastąpi zdobycie Austri, tym razem 
definitywne. Jako dzień krytyczny wy- 
im'eniają dzień 5 marca. 

Prasa wiedeńska zaopatruje zapowie- 
uzj te ironicznemi komentarzami 


Warunki pracy nauczycięla są nke- 
słychanie ciężkie, a w chwili obecuci 
nieina na to absolutnie rady. Pociesza - 
iącą rzeczą jest sama postawa nauczy 
cielstwa, która bardzo dobrze rozumie 
sytuację. 

Co do zaszeregowania nauczyciel 
muszę zaznaczyć, żę w lijerarchjj słu” 
bowej polepszyłem sytuację nauczycie! 
stwa, gdyż dawniej nauczyciel szkoly 
powszechnej mógł awansować jedynie 
do 7-gv stopnia służbowego. a dziś po 
zostaje ton awans automatyczny, alc 
wladze mogą go także posunąć do 6-x" 
stopnią, 

Drugim tematem była tendencyjność 
wychowania. To jest ten Stary spó! 
między nami o wychowanie państwo- 
we, należałoby jednak zastanowić sie 
nad tem. 


czy wychowanie może być nieten- 
dencyjne, 

Chodziłoby o to tylko, aby tendencja 

ta szła nie w kierunku podnmiesien a 
interesów grupy poszczególnej, lecz w 
kierunku wyjaśnienia stosunku do Pań- 
stwa. Mamy prawo przez odpowiedu.u 
programy i powczanie nauczycieli żą- 
dać, aby nauczycielstwo elementarne 
pojęcia o stosunku obywatela do Pan- 
stwa należycie wkładało w głowy no- 
wego pokolenia. Takie wychowane 
państwowe nie stoi w sprzeczności an' 
z wychowaniem narodowem, ani spu- 
łeczncin, ani religiimemm. Jeżeli stawiam 
taki ogólny program wychowawczy, to 
sądzę, że wszyscy możemy się na ten 
W praktyce mogą 
wtedy muszę inter- 
| 


program zgodzić. 
być nadużycia i 
wienjować. 


Był zarzut, że szkoła w Polsce 
jest rzekomo szkołą wyznaniową. 


W Komisji budżctowei semu burza 
między prawą a lewą stroną Izby u 
tej samej sprawie byla o wiele groźni, 
sza. Sen, Kopce ński powiada, że obow a 
zuje Mas wychowanie clhtześcijański: , 
pizyczein prawdopodobnie myślał | 
etyce clirześcijańskiej. Muszę stać uu 
stanowisku istnicjącego prawa; pól 
istiucje konkordat, jestem zmuszony w 
realizować. Zresztą, jeżeli chodzi o u 
gram, to me jest on jeszcze zatwierdza 
ny przez władz duchowne. 


Wielkie cele reformy, 

Po udzicleniy odpowiedzi na drobnic! 
szę zarzuty, p. minister premier Jędrzej: 
wicz zaznaczył: la „wielką reforuui 
o której sen, Kopciński wspomnial u 
cudzysłowie, ma wielkie cele na wiuu 
ku. Przyjmuję ją na swą odpowiedzia 
ność, Część tej roboty jest już fakle' 
dokonanym. Nie jestem chyba speciai 
nie zarozumiały, ale muszę powiedzie: 
że navgół jestem ze swej pracy zali 
wolony, Krytyka. jakiej sen. Kopciù 
ski poddał szkoły iedmoklasowe, któr" 
uczą w trudnych warunkach, mery(u 
rycznie nie jest uzasadniona, Płaszczy 
zną rekrutacji, z której będzie czerpa 
ła szkoła średnia, już obejmuje ołbrzy- 
mią liczbę miljona dzieci i to trzeba po- 
i łożyć na plus naszej polityki szkolnej. 

Po końcowem przemówieniu spra: 
pyk ser. Ehrenkreuza posiedze- 
nie zamknięto, 


Białogród, w lutym. 


Stolica Jugosławii przeżyła parę pel 
qych emocji dni, Ziechali tu się razem 
czterej ministrowie spraw zagranicz- 
nych państw bałkańskich, t. zn. jako 
goście do min. Jevticia przybyli pp. Ti 
tulesco, Maximos (Grek) i Ruszti bej 
(Turek). Ziazd ten, obradujący przez 
dwa dni w atmosferze wielkiej tajemni. 
czości, miał na celu ostateczne ustale- 
nie tekstu Baikańskiego Paktu Nieagre 
sji Drugiego dnia narad czterej mini- 
strowie doszli jakoś do porozumienia i 
pakt został parafowany, ale delinity= 
wne podpisanie odłożono cokolwiek. 
Na życzenie Grecii podpisanie to ma 
nastąpić w Atenach, dokąd się stąd 
udali wszyscy czterej ministrowie. 

Tekstu Paktu wprawdzie jeszcze nie 
ogłoszono — ma być on opublikowany 
dopiero po podpisaniu go ostatecznem 
w Atenach — i zapewne czytelnicy na 
si dowiedzą się o nim tymczasem z te 
legramów*), — ale z tego, co dotych- 
czas w tej sprawie pisano i mówiono, 
można wyciągnąć następujące wnioski. 

Państwom, sygnatarjuszom Paktu, 
chodzi przedewszystkiem o ogólną 
gwarancję istniejących obecnie na Bał 
kamie granic terytoriamych. Gwarancja 
ta będzie powszechna, t. zn. Jugosła- 
wja będzie gwarantować granice Tur- 
cji Greci i Rumunji, Grecja granice 
Jugosławii, Rumunji t Turai i t d. 
W ten sposób status quo będzie uirwa 
lony wspólnyni wysiłkiem reprezentu- 
jącym przecież ponad 50 miljonów lu- 
ćmości wszystkich czterech państw. 
Gdy to raz nastąpi, wówczas będzie 
można mówić o znacznem odciążeniu 
państw sygnatariuszy © ile chodzi o 
sprawy bałkańskie, gdzie już nie bę- 
dzie obaw przed „napaścią z tyłu“. Ju- 
gostawia będzie mogła całą swą uwa- 
zę skierować w stronę Włoch, gdyż 
nad jej bezpieczeństwem od strony 
Butgarii czuwać będą I Rummenj i Gre- 
cy i Turcy, podczas gdy nad bezpie- 
czeństwem od strony Węgier czuwa 
znów Rumunia i Czechosłowacja. Ru- 
munia znajdzie się również w znacz- 


*) Tekst podpisanego w Atenach Paktu 
podaliśmy w numerze wczorajszvm 


(Korespondencja własna 


Nr. z dwa 12 


tie lepszej pozycji guyż od ataku wę» 
gierskiego bronić jej będą nadal dwaj 
dotychczasowi partnerzy z Małej En- 
tenty. wzmocnieni przez sojusz z Gre- 


cią i Turcją. Grecja i Turcja, dotąd 
posiadające wzajemną tylko  swaran- 
cię granic, obeonie otrzymały każda 


po dwu jeszcze gwarantów. A więc 
zysk ogó'ny i na całej linii. 

Historia dojścia do skutku tego pak- 
tu jest bardzo zaimująca. Możemy go 
w obecnej jego postaci uważać za dzie 
ło przedewszystkiem Greków i Tur- 
ków, którym przedewszystkieni zale- 
żało na pozyskaniu sobie gwarancyj 
iugosłowiańskich i rumuńskich dh 
swoich granie bałkańskich, Jugosławia 
i Rumunia przyjęły odnośne propozy- 
cje być może po pewnym namyśle, 
gdyż koncepcie ich w pewnej mierze 
różniły się od planów grecko-tureckich. 
By jednakże nie łamać solidarności, 
pp. Jevtić i Titulesco zgodzili się na 
piojekt Maximosa i Ruszti beya, mi- 
mo, że w Jugosławii istniały silne na- 
stroje domagające sie podpisania no- 
wego paktu aż po pewnym czasie. 

Przyczyną tego zamiaru zwlekania 


iutego 1434. 


była zaś chęć przyciągnięcia do nowe- 
go porozumienia i Bułgarii. Ta ostatnia 
odnosi się do pomysłu Paktu w obecnej 
jego postaci z wielką niechęcią i mimo 
szeregu zaproszeń do akcesu, dotąd 
stale odpowiadała odmownie. Bulgar- 
ska opinia publiczna wywiera nacisk 
na czynniki kierujące polityką zagrani- 
czną, by rząd nie przystępował do 
Paktu, gdyż Bułgarzy widzą w nim 
pogrzebanie raz na zawsze wszelkich 
nadziei, by granicę narzucone Buigarjł 
po wojnie Światowej mogiy być zmie- 
nione. Jakkolwiek obecnie, przy poro- 
zumieniu się ze sobą Grecii. Turcji, Ju 


zosławii i Rumunji, również niema 
nadziei, by Bułgaria mogła uzyskać 
zmianę klauzul terytorjalnych, w ka- 


żklymm razie społeczeństwo bułgarskie 
woli karmie się iluziami, że jednak je- 
Szcze jakieś możłiwości istnieją į wo- 
bec tego nie pozwala swemu rządowi 
na kładzenie podpisu na nowym akcie 
uświęcającym granicę z r. 1919, 
Jugosłowianie zaś, którzy chętnie 
myślą, że kiedyś mogłoby dojść do u- 
tworzenia „Wielkiej Jugosławii", obej- 
mującej wszystkich Słowian Połndnio- 
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Gwarancje pokoju na Bałkanach. 


Jugosłowiaństi min ster spraw zagranicznych o paxcie bałzańskim. 


„Gazety Lwowskiej“) 


wych. pragną nie zrażać sobie Bułga- 
tii, z którą tak szczęśliwie zamauguro- 
wano niedawno politykę zbliżenia. Stąd 
też wywodzą się ustawiczne zapewnie 
nia że nowy Pakt Bałkański nie jest 
skierowany przeciw żadnemu innemu 
baństwu i że inne państwa. Półwyspu 
-- Są jeszcze tyfko dwa: Albania i But 
Zarja, a o te ostatnią chodzi przede: 
wszystkiem — msg doń w każdej 
chwili przystąpić. 

fw myśl tego wszystkiego także ro- 
zusnieś należy następujące oświadcze- 
nie specjalne, udzielone przez p. Jevti- 
„uv. ministra spraw zagranicznych Jiu- 
sus,awii, autorowi ninieiszeji korespon 
dencji: 

„Pakt Porozumienia Bałkańskiego 
jest, bez żadne; wątpliwości, wypad- 
kiem o dużej doniosłości dla dziejów 
Półwyspu Bałkańskiego. Zadaniern je- 
go jest: praca twórcza nad utrzyma- 
niem pokoju na Bałkanie i upewnienie 
nienaruszalności granic wszystkich na 
rodów Półwyspu, co jest dla nich nie- 
zbędnie potrzebne dia dalszej pracy 
nad własną lepszą przyszłością. Podo- 
bnic, jak znany Pakt Małej Ententy 
daje gwarancje utrzymania statusu tc- 
rytorjalnego w Europie Środkowej, po- 
dobnie i Pakt Porozumienia Bałkań- 
skiego upewnia obecne granice państw 
bałkańskich. Widzimy w tem równole- 
glość celów, która niewątpliwie jesi 
czynnikiem korzystnym dla tej polityki 
twórczej, jaka dla umocnienia pokoju i 
współpracy międzymarodowej jest pro 
wadzona w Lidze Narodów. Odtąd 
Półwysep Bałkański nie będzie już 
ową kuźnią niapokojów, za jaką ucłro- 
dził przedtem przez czas tak długi: 
Pakt obecny, podpisany przez cztery 
narazie państwa, Jugosławię, Grecję, 
Rumumję i Turcję, jest porozumieniem 
regjonalnem, utworzonem na wzór już 
istniejących. Jest to układ o charakte- 
rze wyłącznie defensywnym, nie jesi 
cn przeciw nikomu skierowany i mogą 


| doń przystąpić i inne państwa bałkań- 
i skie. których podpisów jeszcze w tel 


chwili pod nim me widzimy. 

Dodać jeszcze należy, że ponieważ 
cele Paktu Bałkańskiego są cełami 
twórczemi i wiążą się z powszechnem! 
uastrojami dążącemi do zapewnienia 
pokoju w Europie na podstawie tera- 
źniejszego Stanu rzeczy pod wzgledem 
terytorjalrym, — istnieje podobieństwo 
między tym Paktem, a polityką Polski, 
która w Europie północno-wschodnicj 
podobnie dla upewnienia pokoju, dokłe 
da wszelkich wysiłków“. 

Heuryk Batowski. 


STANISŁAW ŁEMPICKI 


Prowincałki galicyjskie z przed lat 80 


Ze specjalnością Morgenbessera. ja- 
ko prawnika, związana jest jego „Pa- 
lestra, czyli wojna prawników“. Boha- 
terem jej jest galicyjski „dependent“ 
adwokacki starego typu, którego 
zmierzch zaczynał się właśnie w cza- 
sach młodości Morgenbessera. Skoń- 
czyła się era Świetności dawnego pol- 
skiego dependenta, rej wodzącego w Są 
dach, na sejmikach, w trybunałach, ro- 
biącego doskonałe interesy na swoich 
krętactwach i kruczkach prawnych; za 
częła się właśnie smutna, przejściowa 
zresztą, dola koncypienta, wycierające 
go kancelarje mecenasów w zgoła 
podrzędnej roli lub parającego się fu- 
szerką czy pokątnem pisarstwem. 

W palestrzańską fabułę poematu Mor 
genbessera wmieszana jest zresztą 1 
romansowa historia. Główną postacią 
jest dependent pan Marcin, który się- 
gat za wysoko i w karierze j w milo- 
ści — aż mmął w przepaść. z które): 
go jednak wydobyła dobrotliwa ręka 
autora. Rzecz rozgrywa się między 
malutkiem miasteczkiem a dworem bo 
gatego Szlachcica, prowadzącego wiel- 
ki proces. Miasteczko —- to przysło« 
wiowy Pacanów, ĮI znowu Szereg pro- 
wincjonalnych obrazków, jak scena w 
karczmie pacanowskiei (z szynkarką 
panią Wojciechową), dobry obrazek 
„polskiej drogi", na której wywracają 
Się landary i bryczki, bardzo charakte- 
rystyczny ustęp o dworskich  fraucy- 
merach-garderobach, które były po- 


trosze haremami dla krwistych pani- 
czów, dalej egzamin adwokacki i t, d. 
NACE 

Bardzo dobrze kreśli Morgenbesser 
typowe portrety ówczesnych wielkich 


mecenasów (mecenas Alfa, Beta, Ga- 
ma, mecenas Bzdurka), naiwyraźniej | 
zapatrzony w  portreciki ze „Satyr“ 


Krasickiego. A bozatem ówczesna ter- 
minologja prawnicza, jeszcze polska 
(bo autor i tutaj cofa opowieść umyśl- 
nie w dawniejszę czasy), ciekawe kom 
trowersje i sztuczki adwokackie i cała 
masa różnych rodzajowych  drobia- 
zgów (ówczesny stary kawaler, sądy 
w sprawach małżeńskich ż t. d.) 
wszystko to podmalowuie interesująco 
Same czasy, Wystarczy przytoczyć nb. 
ustęp o  utracjuszostwie ówczesnej 
szlachty, czerpiącej Swe dochody z go~ 
rzelń i karczem: 


„Bo karczma iest to zdrój zawsze oblitv. 
Wydaje złoto. srebro. miedź i kwity. 

Tu dla jejmości manłyle sie rodzą, 

Z karcziuv szambanv. ostrygi przychodzą; 
Stąd baletu'czki poczynaią skoki. 

Trele śpiewaczek czerpia tu obroki, 

Stąd iaetonv. ogniste falblutv. 

Bale. teatry. kulisv, reduty. 

Tu na weksliki daja się odpłaty. 

Tu odrastają rulelowe straty. 

Słąd idzie droga na świata kończyny. 
Wiednie. Paryże. Monako. Londyny.* 


W tym dość słabym ustępie podał 
autor cały zasób rozkoszy i zbytków, 
typowych dla galicyjskich ziemian je- 
szcze i prząd trzydziestu laty, 


U 
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De tego samego żywoła ziemiańskie 
ie: nawiązuje Morgenbesser także w 
innym utworze swoim pt. „Zwycię- 
| stwo książki“, nazwanym „nowelą ga- 
licyis + 


Odbywa słę jarmark na płynącem 
miodem i złotem Pokuciu załicy;skiem. 
Zjeżdżają ziemianie z całej Galicii 
Wschodniej. Pan Antoni chce sprzedać 
konie, pan Michał z nabitą kabzą jedzie 
na kupno wołów, Dzięki intrygom ży- 
dowskich  faktorów i notorycznemu 
wówczas nałogowi Szułerstwa prze- 
grywają jednak w „diabełka* wszyst- 
kie pieniądze, a towaru pozbywają słę 
za bezcen, 

Tytuł książki pochodzi stąd, że w 
sposób dość naiwny wprowadza tutaj 
autor jarmarcznego księgarza (kióry 


ziechał ze Lwowa od Gubrynowicza i|! 
. wdziwą kopalnię 


napróżno dopraszał się szlachty o kupno 
książek) ij ten jak jakiś „deus ex ma- 
china“ wpada nagle do szulerni i przy 
pomocy książki przepędza  karciarzy- 
| utracłuszów nie tylko z miasta, lecz i 
poza granice Galicji. Książka, symbol 
oświaty, Ściga bandę herbowych dra- 
pichrustów aż do Białej, do granic 
Sląska. Idea bardzo podniosła —- spo- 
łecznik į oświatowiec Morgenbesser 
odezwał się gorąco. Nieoceniona jest 
jednak ta nowcla galicyjska przede- 
wszystkiem znowu ze wzgledu na 
swoje obrazki prowincionalne, Poemat 
ten jest poprostu cyklem takich 24 pa- 
stelowych obrazków. Czcgoż tu nie- 
ma? Jest targ na janmarku, praźnik w 
cerkwi, przygotowania do wielkiego 
obiadu u księdza proboszcza i sam 
obiad. na którym brata się stan świec- 
ki z duchownym, Polak pije z Rusinem 
i Ormianinem (dobre to były czasy!), 


| 


test zjazd w miasteczku, różne scenki 
jarmarczne, doskonały ustęp o dzia- 
dach odpustowych z klasycztym lirni- 
kiem ukraińskim, żywe wizerunki po» 
kuckich obszarników, żydowskich fak- 
torów i wiemików, to znowu prowiu- 
cjonalnych oszustów karcianych, czy- 
hających na mieszki ziemiańskie; dalei 
targ na konie, księgarnia  jarmarczna 
(i cała aktualna dyskusja na temat ksią 
żek i gustów ówczesnego czytelnika), 
wreszcie kilka scen karcianych w kar- 
czmie „Dod Jeleniem". O ile nie dopi- 
suje tutaj często autorowi sztuka poe- 


i tycka, to jako realistyczny malarz ży- 


cia prowiucjonalnego w jego najdro- 
bniejszych szczegółach wychodzi iście 
zwycięsko. Kto ma z dzieciństwa w pa 
mięci obraz takiego życia, zwłaszcza 
w t. zw. chwilach uroczystych. ten 
znajdzie w „Zwycięstwie ksłążki* pra- 
interesujących sce- 
nek, drobiazgów obyczajowych. po- 
wiedzeń, realjów wszelkiego rodzaju 
zajdzie tu, jak żywą atmosfere z 
przed 50-ciu, 40-tu, czy 30-stu lat (bo 
tradycjonalizm jest u nas uparty), Mo- 
żna Stąd brać garściami i z pierwsze- 
go źródła, bo wszystko jest nazwane 
niemal po imieniu. Jarmark i prażnik 
w Buczaczu przesuwa Się, jak film, 
przed naszemi oczyma. 

Sz!achta podolsko-pokucka uczuła się 
obrażoną „Zwycięstwem książki“. Ża” 
chnięto się na „gryzmoły* pana rejen- 
ta z Czerniowiec i Sadagóry. Bo jak- 
żeż to! W djabełku czy maczka za- 
grać im nie wolno? Czyż nie dają „na 
oświatę luwdu* to į owo. a w salonie 
Czyż nie jeża Wielkie ihistrowane ksią 
Żki na fortepianie? 

Morgenbesser dał na te szlacheckię 
fochy riposte w ostatniej swej ..żartobik 


wiAUOMOŚCI bieżące! Lwów domaga sie ustawy "MAGGI"" 
o ociron.e przyrody. > 
| Zebranie Obywatelskie w sali Inst. Geologicznego U. I. K. 


Niedz ela 


Zapustna 
lutro; N. M. P. 
Wschód słońca 7'1 
Zachód słońca 16'40 


TEATR WIELKI: 


Niedziela 11 b m, godz 330 „Robinson 
Kruzoe“. 

Niedziela, 11 b m godz, 730i „Człowiek 
który bvł Czwartkiem*, Abon 11. 


Poniedziaiek, 12 lutego godz. 7/30 „Człon. 
wiek. który bir Czwa:kem*' Abon. 11. 
Wtorek, 13 lutego godz. 7:30,  „Czło- 
wiek, który był Czwantkiem*. Abon, 11. 
Środa, 14 lutego godzina 6 „Człowiek. 
który był  Czwartkiem'* przedstawienie 
da młodzieży. Abon Abo nie ważny. 
Czwartek. 15 lutego, godz. 7'30 „Czlo- 
wiek który był Czwarikiem* Abon. 11, 
Piatek, 16 lutego godz. 6 wiecz. „Czło= 
wiek. który był Czwantkiem* przedsta- 
wienie szkolne, Abon Abo nie ważny. 
Sobota. 17 lutego godz. 7:30  „Czło- 
wiek, który był Czwartkiem“. Abon. 11. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela. 11 b m. godz 330 Moja sio. 


stra i ja”, (Ceny najniższe), 

Niedziela, 11 b. m. godz. 7/30 No. no Na 
nette, Abon 10. / 

Poniedziałek, 12 iwtego godz 7/30 „Fo- 
tel 47". przedstawienie losowane. 

Wtorek 13 lutego godz. 7/30 ostatnie 
przedstawienie ..No, no. Nanette. Abon 10 


Środa. 14 lutego godz. 730 premiera 


„Rodzina“, A. Słonimskicgo. 

Czwartek. 15 lutego «odz 7'30 „Rodzi- 
na“, Abon. 12. Á 

Piatek. 16 lutego godz. 7%30 „Rodzi: 
na“. Abon. 12. 3 

Sobota. 17 lutego godz 7/30 „Rodzi: 

Abon. 12. 
FILHARMONJA LWOWSKA: 

Niedziela 11 lutego: Popularny  Koncer! 
Symfoniczny. 275 
COLOSSEUM: à 

Film „Pieśń na Pieśniami“ Rewia 
„Lwów - Stambul“ 

KINOTEATRY: 

ADRJA: „Pat i Patachon* jako włó- 
czędzy. 

APOLLO: „Dwa pocałunki", © 4 

ATLANTIC: „Parada rezerwistów“ 


CASINO; „Burza o brzasku“. 
CHIMERA: „Świat bez mężczyzit". 
GRAŻYNA: „Ja w dzień, ty w nocy” 


Z ZA 
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Ochrona przyrody oiczystei, troska 
o zachowanie jej piekna stała się dziś 
hasłem wszystkich państw i narodów 
kulturalnych. Polska natychmiast po 
odzyskaniu niepodległości wielką pie- 
czołowitością otoczyła zabytki swej 
przyrody, a ukoronowaniem tei dzia- 
łalności, prowadzonej z ramienia pań- 
stwa przez Państwową Radę Ochrony 
Przyrody, ma być uchwalenie przez 
ciała ustawodawcze ustawy o ochro- 
nie prz “ody. Że ustawa tego rodzaju 


jest rzuczą pilną, i że opinia kulturalni 
nasze... społeczeństwa doskonale zdi- 
je sobie sprawę z doniosłości tego ro- 
dzaju aktu ustawodawczego, tego do- 


wodem było zebranie, iakie w ubiegły 
piątek odbyło się we Lwowie. 

Na zaproszenie szeregu towarzystw 
przybyli do sali Instytutu Geologiczne 
go U. J. K. przy ul. Długosza przedsta 
wiciele Kuratorjum,  Akademji Wetery 
naryjnejj Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych we Lwowie oraz liczni delegaci 
Tow, naukowych i kulturalnych, 

Zebranych powitał imieniem orgaui- 
zatorów zebrania prof, S. Wierdak, po 
czem na przewodniczącego powołano 
prof. Franciszka Bujaka, przewodniczą 
cego Lwowskiego Towarzystwa Nau- 
kowego. 

Obszerny i wyczerpujący referat o 
potrzebie ustawy o ochronie przyrody, 
wygłosił prof. Jan Gwalbert Pawlikow 
ski, jeden z najwybitnieiszych miłośni- 
ków Tatr i twórców ochrony, poczem 
po krótkiej dyskusii uchwalono iedno- 
głośnie następujące rezolucie: 

Zgromadzeni na zebraniu publicznem 


KOPERNIK: „Katarzyna 
z Elżbietą Berzner. 

MARYSIEŃKA: „Katarzyna wej” 
z Elżbietą Bergner, 


Wielka“ 


MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą“. 
MUZA: „Tysiąc i druga noc". 
PALACE: „Piccaver i Szöke Szakall' 


przygoda na Lido. 
PAN: „Mata Hari“ oraz rewia. 
PASAŻ: „Maharadża z Rampuru'*« 
RAJ: „Pod Twoją Obronę“. W gł. 
roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 
borski. 


we Lwowie w sali wykładowei Insty- 
tutu Geologicznego Uniwersytetu J.K. 
przedstawiciele Towarzystw  Nauxo- 
wych,  Kraioznawczych,  Turystycz- 
nych oraz szeregu organizacyj społecz 
nych i kulturalnych Lwowa, przy u- 
dziale reprezentantów władz państwo- 
wych po wysłuchaniu referatu prof. dr. 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego 
uuaczeniu ustawy o ochronie 
dy“ i po przeprowadzeniu dyskusii 
uchwaliłi jednomyślnie następuiącą Te- 
zolucię: 

1. Z uwagi na wielkie znaczenie pań 
stwowe, naukowo-wychowawcze, kul- 
turalne i gospodarcze, jakie posiada dla 
Narodu ruch w kierunku ochrony przy 
rody, rozwijający się w naszem spo- 
łeczeństwie, zebrani witają z radością 
decyzję Rządu uięcia sprawy ochrony 
przyrody w ramy ustawy, 

2. Zebrani zwracają się do Posłów i 
Senatorów Rzeczypospolitei z apeleni 
o uchwalenie na bieżacej sesii ustawy 
o ochronie przyrody wniesionej przez 
Rząd. 

3, Zebrani witaią 
wykupna przez Rząd 
celu utworzenia Parku Narodowego i 
solidaryzują Sie w zupełności z akcią 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody i 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie- 
go zmierzającą do zapewnienia Ta- 
trom należytei ochrony. W "og u- 
tworzenia Parku Narodowego Ta- 
trach zebrani widzą realizow * idei 
ochrony pierwotnej przyrody Tatr tak 
ważnej dla przyszłości nauki i tury- 
styki. 


z radością fakt 
terenu Tatr w 


SŁOŃCE: „Dobroczyńca ludzkości” 

STYLOWE: „Nowoczesny Robin- 
zon“ oraz rewia, 

ŚWIT: „Miłość i zemsta 
kozaka“. 

UCIECHA: „Kochaj mmie dziś Che- 
valier“ j rewja, 

f a 


— Teatr Wielki. „Człowiek. który był 
Czwartkiem“. odegrany zostanie đzislaj V 
niedzielę, oraz dni następne w Teatrze 
Wielkim. 


«= Dzisiaj w niedzielę, oraz w poniedzia* 


dsiiskiezo 
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przyro- i 
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PRZYPRAWA DO ZUP 


Wystrzegać się naśladownictw! 
EEE o m. ww 


Kronika karnawałowa. 


DANCING - BRIDGE 11 lutego w salach 


Kasyna i Koła literacko  Artystvcznego 
przy uł Akademicniei Ł 13 

OSTATKI KARNAWAŁOWE 13 lutego 
w Kasynie © Kole literacko - Artvstvcze 


nem Początek o zodzinie 9 witeczorem 

„OSTATKI KARNAWAŁOWE', Dnia 13 
lutego (wiorck) urządza Związek Ojicerów 
Rezerwv w salach klubowych Zwiazku 
Hotel Europeiski HI p. 


łek i wtorek trzy ostatnie przedstawie 
nia „No no Nanetie* Avon, 10. 

— Teatr Wielki vra dzisiai w niedziele. 
o godz AU papol po cenach namiższych 
najpiękniejsza opowieść podróżnicza „Ro 
binson Kruzoc. 

— Teatr Rozmaitości Dzisiaj w niedziele 


o godz. 330 pop. odewrana zostanie iedna 
z naiświetnieszych komedyj muzycznych 
„Moia siostra i ia*. która całv Lwów 


przyjął z prawdziwym zachwvtem. Abon 4. 
— Łosowane przedstawienie w Teatrze 


Rozmaitości. Wobec wielkiego powodzenia 
przedstawień losowanych urządza dyre- 
kcin Teatrów Mieiskich w poniedziałek. 
dnia 12 b m o godz, 7'30 wieczorem w 
Teatrze Rozmaitości losowane przedsta- 
wiene świetnej komedii L. Verneuila „Fo 
tel I4r" 


— Atrakcyma premiera w Teatrze Roz- 
maitości. Już we środe. dnia 14 b m © 
godz. 7'30 w Teatrze Rozmaitości odbę' 
dzie się premijera słynnej nowości A. 
Słoniimskicno „Rodzina“, cieszącej sie obe 
cnie tal; kolosaliem bowndzeniem w War. 
szawie « w Krakowie, 

-— Colosseum. Przy codziennie wysprze- 
danei widowni wystawia „Wesoly Murzyn“ 
swoja nową rewelacyjna rewie „Lwów—- 
Stambuł, Cudowna wystawa, piękne taù- 
ce i śpiew. doskonałe skecze zachwycaiu 
widzów. a niemiiknace oklaski rozbrzmic- 
wają po każdvm numerze Na ekranie prze 
piękny film „Paramoimtu* pt. „Pieśń na. 
pieśniami“ z Marleną Dietrich w roli gtó- 
wnej. Dziś początek o godz. 2.30. 


a: i. aa 


wei“ książeczce: „Jubileomanii*. Naj- 
słabszy to z utworów Morgenbessera. 
Forma kuleje niema! co krok, lecz za- 
dzierżystość i tupet autora są jeszcze 
wielkie. Rzuciła się na mego szlachta, 
bo gromił szulerkę. to teraz pokazał 
jej rejent czerniowiecki —— w formie dja- 
belnie złośliwego sprostowania — jak 
te wygląda bibliofilstwo naszej podol- 
skiej (tym razem) szlachty i jej nadwor 
ne bibljoteki. 

Pan Onufry, dziedzic Parnasówki 
nad Seretem czy Dżurynem. ziemia- 
nn-głuptas (skończył niegdyś aż infi- 
me u samych jezuitów w Tarnopolu) 
przyjeżdża do Lwowa na pogrzeb nā- 
miestnika; ujrzawszy tutaj „skorowidz 


posiadłości ziemskich“, w którym 
jak byk, stalo wydrukowane jego na- 
zwisko j nazwa Parnasówki, tak się 


uradował. że postanowił założyć księ- 
gozbiór w  Pamasówce. Uśmiechają 
mu się laury Ossolińskiego, Kupuje te- 


dy odrazu 10 skorowidzów, do tego 
dochodzi potem 5 starych Sszematy- 
zmów galicy:skich, parę kalendarzy, 


stary rocznik „Przyjaciela dzieci", wre 
szcie własne jego dawne książki szkoł- 
ne z Tarnopola z matematyką Mocni- 
ka na czele; Naftuła, introligator kahaf. 
ny z Trembowli, oprawił to wszystko 
w skórę i grubo powyzłacał — i oto 
nowe Ossolineum urosło w iednei chwi 
li Pan Onufry stał się odtąd sławnym 
opiekunem literatury i przyjacielem 
książek. 

Aby jednak bardziej jeszcze  dopiec 
rozgniewanym  szlachciurom, wyszuĘ 
kał Morgenbesser drugi jeszcze motyw 


do fabuły swej powieści: manię jubi- ! 


leuszów i jubiłatów. Praeśladowała 


ona widocznie wtedy prowincję gali- 
cyjską tak samo, jak dzisiaj prześladu» 
je nasze wielkie miasta, 

Nagromadził restaurator  prowincło< 
namy dużo zwierzyny, która mu cuch- 
nie, 


„Więc na ulicy wykrzyknął komista: 
„Wiwat! niech żyje nasz szef-kancelista! 
Piećdziesiątietnia rocznica mundacii 
Jubileuszu jest godna kolacii 

Więc jubileusz sprawiaja i jedza.. 
Wznoszą toasty na zdrowie szpazatu, 
Laku. papieru. piór i surogatu. 

Druków, inkaustu, opasek. pieczęci. 

Ku wiecznej chwale ku wiecznej pamiec!! 
Tu jubileusz Sproszony. zbębniony 

Miłej artystki. tylko... wysuszoneż. 

Ależ zasługa! jedyna, przedziwna, 

Przez lat czterdzieści ma deskach naiwna! 
Tu nowelista. a tam publicysta, 

Może parwista może infimista, 

Za ważne dzieła półłoraarkusze 

Święcą dwułetnie — co? jubileusze! 
Kasjer nic nie kradł — jubileusz — brawo! 
Kupiec bez krydy zbogacił sie żwawo, 
Wiwat! wiec sprawmy iubileusz chwatu! 
Nie dał nic siostrze, to da może bratu 
Ksiądz proboszcz górą! przecie nie ateusz. 
Więc mu solenny sprawmy jubileusz.“ 


Galicja tonęła wtedy w iubileuszach. 
Przez chwilę zdaje nam się, że było to 
w roku 1934-tym, 

Opis takiego wielkiego jubileuszu 
(niewiadomo poco? i z jakiej racii?), 
sprytnie zaaranżowanego dla pana O- 
nufrego. znajdujemy w „Jubileomanii”. 
Przesadzone to mocno, lecz cóż za cha 
rakterystyczne obrazki takiej olbrzy= 
miej „popijiawy” i olbrzymiego obżar- 
stwa wiejsko-podolskiego z przed lat 
50-ciu czy 60-ciu! Z całym cerernonia- 
łem jubileuszu. toastami, mówkami, 
szampitrem. „Kochajmy sie“, kpinkami 
na stronie i td. Coś jakby z realistycz- 


nych „perełek* Reja z Nagłowic, lub 
Anonima-Prolestanta. 

Trembowla iest w tym utworze Mor 
genbessera na widoku, jako jedna ze 
„stolic" Podola; a więc oglądamy tu 
zjazd szlachty na nabożeństwo niedziel 
ne, doskonały obrazek prowincjonalnej 
redakcji rewolwerowej gazetki „Kuźni 
Trembowelskiej" (przekształconej po- 
tem na „Monitora“) z redaktorem pa- 
nem Blagierką, postacia żywcem U- 
chwycomą z przeszłości i td. 

Nienctwo  podolskich hreczkosiefów 
wyśmiewa znów pogodrie Morgenbes- 
ser w opisie przyjazdu i pobytu pana 
Onufrego we Lwowie, a tarapaty podol 
skich golców, majacych więcej długów 
niż włosów na głowie, w przygodach 
pana Antoniego, dziedzica  Ośliniec, 
przyszłego zięcia pana Antoniego, ojca 
sentymentalnej a pełnokształtnej Basi. 

Na „Jubileomanii* złamał Aleksander 
Morgenbesser swoje pióro piewcy pro 
wincji galicyjskiej, przyglądającej się 
w wklęsłem zwierciadle jego żartobii- 
wych humotesek. Nazywał je sobie 
autor rozmaicie, niejednako też do~ 
pisywał mu w nich talent, Młodzieńcze 
go „eposu bohaterskiego", „Obrony So 
kołowa”, nie przewyższył już żaden 
utwór późniejszy. Nie brakło zato auto 
rowi tych prowinciałek z przed lat 
80-ciu, nigdy dwóch rzeczy; świeinego 
zinysłu obserwacyjnego i zawsze ży» 
wego poczucia komizmu, Miał Morgen- 
besser niewątpliwie rzadki dar chwy“ 
tania w lot szczegółów życia doakolne 
go, podpatrywamia go z różnych stron; 
rozmaite jęgo Wycinki, sytuacje, typy, 
szczegóły i drobiazgi, zbierane z auto- 
psii. z wędrówek notariackich z komi- 
syj. z wyjazdów na Podole i Pokucie, 


czy z opowiadań, nosił w swoich 0- 
czach. iak fotograf w kliszach lub ry- 
sownik w  szkikowniku — i każde! 
chwili mógł dawać je czytelnikowi ru 
wnie żywe, plastyczne, uderzające. iak 
były w samem momencie pochwycc- 
nia. 

To też w prowincjałkach Morgen- 
bessera, których „poezja“ już dawna 
wypełzła. których fabuła, nieskompii- 
kowana, czasem naiwma, razi nas dzi- 
siaj swoją trywjalnością — tylko te 
obrazki niezliczone z potocznego życia 
dawnej Galicji Wschodniej pozostały 
— jakby powiedział Kochanowski — 
„nieprzepłaconemi". Utaiło się w nich 
po dni dzisiejsze tchnienie żywotne 
tamtych lat, prowincjonalny „Śświalopo 
glad" kilku ugrupowań  społeczr "eli 
z galicyjskich miast i dziur. skrył się 
tutaj prawdziwy „orbis piatus* min'o- 
nej ówczesności szczególny słownik | 
skarbczyk frazeologiczny _ galicyiski 
XIX. stulecia. 

Szasta się to wszystko po zapomnia- 
nych poematach Morgenbessera, roz- 
kołysane jego humorem, wyjaskrawio- 
ne jego groteską, że prawie przytrzy- 
mywać trzeba rękę to jedno, to drugie, 
i przypatrywać się temu pad Światło. 

Szkoda, że tylko „Obrona Sokoło- 
wa“ doczekała się współczęśnie ilu- 
straton: o ileż więcej byłby en się 
przydał przy innych poematach! 

Aleksander Morgenbesser był z pe- 
wnością pisarzem drugorzędnym. je- 
żełi spyta ktoś o jego artyzm. Stwo- 
rzył atoli w literaturze polskej XIN. 
stulecia swój rodzaj: poetycką prowiu 
cjałkę żartobliwą. i potrafił dać jej ry- 
sy oryginalne. 

KONIEC. 


— Wojne mosady dla lekarzy. Biuro Po- 
średnictwa Pracv przy [Izbie Lekarskici 
lwowskiej zawiadamia. że sa do obietia 
nustępuiace wolne placówki lekarskie: La- 
ryngologa w  Ubezpieczalni społcecznci w 
Siedłcach lekarza ordynujacego w Ubez- 
pieczalni społecznej w Sassowie. pediatry 
w Ubezpieczalni społecznej w Lublinie. le- 
karza ordynujacego w Ubczpieczalni społe- 
cznei w Nepałomicach internisty. chirurga, 
ginekologa. dentvstv w Kasie Chorych w 
Słonimie. wenerołoga w Ubezpieczalni sno- 
łecznej w Ostrowcu, lekarza ordvnuiacego 
w Ubeznizczalni spolecznej w Bodrecho- 
wie. mlodszego lekarza Szpitala powiato* 
wego w Krzemieńcu. lekarza rejonowczo 
w m. Wielkie Głuszc p. Kamień Koszvrski. 
Bliższych iniormacvi udziela sie w sekre- 


tarjacie Biura ub Zwblikiewicza 23 tel 
32-30. od godziny 19—20 
— W Zwiazku Pracy Ob. Kobiet plac 


Bcmardvński 2 If p. w poniedziałek 12 b. 
m, o rodz. 18'30 wwzłosi p dr. Zdzisław 
Żygulski odczyt p. t Œ K  Chestertona 
„Człowiek, który był Czwarikiem” (Pes 
wieść i dramat). Wstep dla członkiń 1 
wprowadzonych gości. 

— Wystawa Obrazów w Teatrze Roz- 
maitości. Dzieki uprzejmości Dyrekcji Tea- 
tów Miejskich zostaje z dn. 11 bm. udo- 
stępniona wvstawa Lwowskiego Zawodo* 
wego Zwiazku Artystów Plastyków po“ 
mieszczona w kuluarach Teatru Rozmaito= 
ści szerszym kołom publiczności. Wvstawy 
związku beda odtad otwarte dla zwiedza 
jacych w każda niedziele i święto od godz. 
1030 do 2 Obecna IV-a wvysława LZZAP, 
pokazuje kolekcje prac Stanisława Kramar= 
czyka. 


UWAGA: UWAGA! 
Przemysłowty!! Rapcy! | Rzemteślnicy!] 


Informacje w sprawie wym aru należ- 

ności. Wypełnianie i obliczanie wy- 

kazów dla 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

szybko. dokładne, pod gwarancią 

„PolrekK* Polska Reklama 

Lwów, Fredry 6. Te elon 45-66. 649 
ORON è  ..-...< zwą 

— Wycieczka do Wiednia. Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich. który w dniach 
7—28 marca br. organiznie pociag special- 
ny do Wiednia zawiadamia. że uczestnicy 
wycieczki otrzymują paszporty indywidu- 
alne. dzięki czemu beda mieli możność pom 
wrotu w terminie dowolnym. Koszt prze* 
iazdu pociaciem specjalnym w wagonach 
pullmanowskich wynosi w kl. IM. wraz z 
paszportem Zł. 170. w ki II zł. 220. Zgło- 
szenia przyimuia dla trzech województw 
Małopolski Wschodniej: PAR. ul. Akademi. 
cka 14, tel. 45-44, Wagons-Lits, pł. Halicki 
15. tel 30-90. oraz sekretariat Svndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich. ul. Supińskiezo 
30 tel 67-88, dla województwa krakow* 
skiego Polski Zw Turystyczny w Krako- 
wie. 

— Cybulski nle był Obrońca Lwowa. 
W związku z aresztowaniem mordercy Cybul 
skiego Hieronima. pojawily sie w prasie 
rotatki jakoby wvżei wymieniony był 
obrońca Lwowa. Zarząd Zwiazku Obroń- 
ców Lwowa z listopada 1918 roku. po zba 
daniu kategorvcznie zaprzecza i stwierdza 
że Cybulski Hieronim obrońca Lwowa nie 
był i z obroną Lwowa nie miał nic 
wspólnego. 


-0 


— Jmienna lista płatników podatku 
dochodowego 1933 r. W biurze Wy- 
dzialu Il/2 Magistratu we Lwowie Wwy- 
tożona jest imienna lista płatników po- 
datku dochodowego ma rok 1933 z 0- 
kręgu 8 urzędu skarbowego we Lwo- 
wie, Lista ta będzie do przejrzenia do 
duia 28 lutego b. r. w godzinach od 11 
do 13. 

— Archidjecezjalny Instytut Akcji Ka 
tolickiej we Łwowie urządza Akadc- 
imię dla uczczenia XII. rocznicy wybo- 
ru į koronacji Oka św. Piusa XI. Aka 
demja odbędzie się po uroczystem na- 
bożefistwie celebrowanem w Bazyli- 
«c metropolitalnej przez ks, Arcybisku 
ma dr. Bol. Twardowskiego w niedzie- 
lẹ dnia 11 b, m. w sali Domu Katolic- 
kicgo, ul, Gródecka 2b. 


Włemanie kasowe. 


Do zakładu - elcktrotechnicznęgo 
przy ulicy Leona Sapiehy l. 3 włlamit- 
li się ubiegłe, nocy złodzieje, W lokalu 
sklecpowym rozbili ogniotrwalą kasę, 
jednak nic z niej nie zabrali, gdyż wi- 
docznie zostali spłoszeni. 


Zag ręła manikurzystka. 


Do Wydziały śledczego P. P. wpły- 
nęło doniesienie Władysława Pieńikow 
skiego, zam. przy ul. Tańskiej 3, że 20 
ua jego, która jest z zawodu manicu- 


Apel o dożywian'e młodzieży szkolnej 


= ZZ ZOZ ZE ZZ Z Z Z ZZ ZZA Z Z ZE W Z 


rzystką, wydaliła się z domu jeszcze 
w dniu 3 lutego i dotąd nię powróciia. I sodarcze. 


Nr. 


z diwa 12 lutego 1934. 


Około 15 proc. dziec. przychodzi do szkoły bez śniadania. 


Jak wiadomo wiceminister 
i oświaty p, Pieracki wysfosował na 
początku zimy gorący apel w sprawie 
należytego dożywiania miłod tety 
szkolnej, zwracając uwagę, że sprawa 
dożywiania niezamożnej dziatwy i mło 
dzieży na terenie szkói, przedstawia 
się w tym roku znacznie gorzej aniżeli 
w latach ubiegłych. Po apelu p. wice- 
ministra, władze szkolne i kierownicy 
szkół czynili wysiłki, aby akcję doży- 
wiania lak najbardziej uaktywnić, Spra 
wa ta obecnie jest znów bardzo pilna 
zę względu na to, że miesiące zimowe 
po t. zw. małych wakaciach, po przer- 
wie w naude wymaga;ą wielkiej tro- 
skliwości i wysiłku dla zmobilizowania 
potrzebnych materiałów  żywnościo- 
wych i środków finansowych. 

W roku bieżącym ciężkie warunki 
bytu odbijają się bardzo ujemnie ną za- 


wyznań , 


sięgu akcii dożywiania dziatwy į mło- 
dzieży i na ilości i jakości pomocy. Na 
stąpiła redukcia zasiłków, osłabła 0- 
fiarność i pomoc społeczeństwa, W tej 
sytuacji wzrasta  niebezpieczeństwo 
dla zdrowia młodego pokolenia, groza 
szerzenia się gruźlicy i chorób zakaź- 
nyc.h Odsctek dzieci zagrożonych gru- 
źlicą wynosi około 7 proc., niedokrwi- 
| Stych i źle adżywionych około 25 proc. 
Przeprowadzone w szkołach wielko- 
| miejskich ankiety wykazały, że 13 do 
15 proc. dzieci przychodzi d szkoly 
naczczo. Dokarmianie więc uzieci źle 
odżywianych w domu jest akcją zapo- 
biegawczą o dużem znaczeniu  społe- 
cznem; akcją, która ze względów wy- 
chowawozo-obywatelskich musi być Z 
pełnem zrozumieniem jej wagi konty= 
| nuowana. Sprawa ta jest bardzo pilna. 


Otruł czy zamordował? 


W zwłokach ofiary Cybulsk: 


W dniu wczorajszym przeprowadza 
no w dalszym ciągu dochodzenia w 
sprawie Cybulskiego. P. wiceprokurit- 
tor dr, Mostowski i sędzia śledczy dr. 
Kapuściński przesłuchali w więzieniu 
zarówno Cybulskiego jak i Kołodzicia 
i laboranta Uniw, J. K. Obacza. 

Badania chemiczne przeprowadzone 
przez prof. Westfalewicza nie wykaza 
ły obecności cjankali w tkankach wor 
trzmości Scheffówny. Badaniu poddane 
zostaną jeszcze skrzepy krwi. Gdy i 
w krwi badanie nie wykaże obecności 
cjankali, jasnem będzie że Cybulski 


ego nie znaleziono cjankali. 


tie otruł Scheffówny, lecz ją zarnordo 
wał nożem lub siekierą, Przypuszcze- 
nic takie wydaje się bardziej słuszne, 
rdyż między Cybulskim a Scheffówną 
ną tle pie- 


: mogła powstać sprzeczka 
| uiężnem, zakończona zabójstwem, tem 
| bardziej, że kioskarz ostatnio miał co- 
raz mniejsze dochody. 
| Wczorajsze zcznatnia Cybulskiego 
są utrzymane w tajemnicy ze względu 
ira toczące się jeszcze Śledztwo, 
Pogrzeb Schcifówny, którym zaięla 
się jei rodzina, odbędzie się w ponies 
dzłałek. 


Angielska książka prof. R. Dyboskiego 


o Polsce. 


Ukazałą się jednocześnie w Londy- 
nie i Nowym Jorku nowa książka 
prof. Romana Dyboskiego o Polsce; 
„Poland“, Książka ta, zaopatrzoną w. 
przedmowe b, angielskiego ministra 
oświaty H, A, L. Fishera wyszła na» 
kladem wydawnictwa „lhe Modern 
World Series“, w serii tomów o pańñ= 
stwach i narodach Świata  współcze» 
snego, Serja ta obejmuje dotychczas 
20 tomów, autorami sa przeważnie 
Anglicy, Obecnie ksążka prof, Dys 
boskiego jest już czwartą z rzędu, ia 
ka wydał on w ięzyku angielskim. 
Poprzednio ukazały się: „Periods of 
Polish Litera'y History” (1923), „Mo- 
dern Polish Literature“ (1924), .,Po- 
land Old and New“ (1926) i „Outlines 
of Polish History“ (l-e wydame 1925, 
2-6 w r. 1931). 

„Poland“ uzupełnia dotychczasowe 
go, dotyczące przeważnie b:storii i li- 
teratury polskiej, — wszechstwonnym 
obrazem życia materialnego i ducho- 
wego Polski współczesnej, Ze wzgię- 
du na to, że zarys historji polskiej od 
czasów najdawniejszych do r. 1930 
już był dany w cyklu wykładów uni- 
wearsyteckich „Outl'nes of Polish Hi- 
story“, w obecnej ksiażce wstępny 
rozdział o Polsue przedrczbiorowej i 
drugi o Polsce w niewoli ogranicza 
się do zwięzłych rzutów  Syvntetycz- 
nych. Bardziej szazególowo już trak- 
tuie autor stan kwestii w czasie Woj. 
ny Światowej i dzieje polityczne Pol- 
ski odrodzonej (rozdziały trzeci ! 
czwanty). Od rozdzału piątego po- 
cząwszy. kreśli antor obraz Polskł 
współczesnej, Zaczyna od krótkiej cha 
rakterystyki geograficznej į etnogra- 
fcznej oraz ustroju administracymego, 
prawnopolitycznego, kościelnego i woj 
skowego. Następnie w obszemtym roz 
dziale omawia kwestje wszystkich 
mniejszości wyznanowych i narodo- 
wych w Polsce. Najdłuższy ze wszyst 
kich rozdział 7-my omawia życie go- 


!  Dziedzinę swej specjiąłnej kompeten- 
| cii porusza autor w obszernych dwóch 
rozdziałach „Oświata i nauka“ ji „Li- 
| teratura i sziulka*, Oprócz obrazu na- 
| szego szkolnictwa, z uwzględaienicm 
iajnowszych reform, kreśli autor cha- 
rakterystykę badań naukowych w no» 
wej Posce, wymieniając naczelnych 
pracowników w różnych dziedz'nach 
nauki, W rozdziale g literaturze i na- 
uce, oprócz zarysu współczesnej twór 
czości literackiej w Polsce, znaiduje- 
my wiadomość o historji ı obecnym 
stąmie prasy, o malarstwie, rzeźbie, 
muzyce, architekturze, sztukacii deko- 
racyjnych, ochronie zabytków, muze- 
alnictwie i kształceniu artystów, 

Rozdział końcowy „Polska w świe- 
cie dzisiejszym i jutrzejszym“ omawia 
stanowisko Polski wobec wielkich za- 
gadnień międzynarodowych, a także 
zadania wewnętrzne na czas naibliż- 
szy. 

Książka prof. Dyboskiego wywołała 
żywe echo w Świecie anglo-saskim. 
Ukazało się dotychczas przeszło «10 
długich recenzyj w naiw ększych cza- 
Sopismach Anglii. Ameryki, Poł. Afry- 

ki i nawet Brytyjskich Indii 


Okradziony sklep. 


Ze sklepu Siłbernana i Orana na pl. 


slizeleckim 4, nieznani narazie zlozic- 
je wynieśli po włamaniu się większi 
ilość towarów wartości okolo 1000 zł. 


Kradzież auła. 


Dymitr Durbacz, zamieszkały w Za- 
inarstynowie wyprowadził- wczoraj 
przedpołudniem z garażu przy ul. Są- 
dowej prywatne auto osobowe, poje- 
chał niem na ul. Jagiellońską, gdzie 
zdjął z kół opony i wyjął akumulator 
iodszedł w niewiadownym kierunku, 
zostawiając ogołocony wóz na ulicy. 

* Policja zainteresowała się Durbaczem. 


i Dodatkowe zaszerecowanie 


i 


sędziów, urzędników ! woź- 
nych sądowych. 


Ag. „Wschód donosi: Dokonane nie 
dawno nowe zaszeregowanie sędziów, 
urzędników 1 wożnych sądowych, Wy- 
padło naogól zupełnie korzystnie dla 
zainieresowanycu. Obecnie istnieję jc- 
s¿cze możliwość poprawy zaszerego- 
wania, względnie uposażenia wyżci 
wymienionych, a to na tej zasadzie. że 
prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
dr. Zieliński uzyskał możność przesze- 
regowania do wyższego uposażenia 10 
proc. sędziów, urzędników i woźnych. 
Szanse uzyskania lepszego zaszerego- 
wania posiadają ci kandydaci, których 
dotychczasowe uposażenie jest bar- 
dzici zbliżone do uposażenia wyższe- 
go, dalej ci, którzy posiadają bardzo do 
bre kwalifikacie, nie mieli dochodzeń i 
kar dyscyplinarnych i tp. Wnioski w 
sprawie dodatkowego zaszeregowanit 
przedstawia prezes sądu apelacyinexo 
we Lwowie do ministerstwa sprawic- 
dliwości, 


Żabegi o kredyty długołer- 
minowe dla rzem osła. 


Agencja „Wschód* donosi z Warsza 
wy: Związek Izb rzemieślniczych wy- 
stosował do Funduszu Pracy memorjał 
w sprawie uruchomienia diugotermino- 
wych kredytów dla rzemiosła w for- 
mie pomocy doraźnej. Kredyty te by- 
łyby przeznaczone  przedewszystkien! 
na instalację maszyn i urządzeń w tych 
dziedzinach rzetniosła, które pracnią 
na eksport. Memorjał występuje z 
wnioskiem, aby kredyty diugotermino 
wę dla rzemiosła uruchomione były- 
inż na rok 1934. 

Równocześnie projektowane jest u- 
tworzenie przy funduszu pracy spe- 
cialnej komisii opinjodawczo=doradczci 
z udziałem przedstawicieli samorządu 
rzemieślniczego. Zadaniem komisji by- 
loby opracowanie į realizacja planu po- 
Życzkowego celem zwiększenia zatrn= 
dnienia w rzemiośle. 


lednoroczna praktyka 
szpitalna lekarzy. 


"W rozporządzeniu wykonawczem d9 
dekretu o wykonywaniu praktyki le- 
karskicj, Minister opieki społecznej za- 
rządził, że z obowiązkowej jednorocz- 


cj praktyki szpitalnei. każdy lekarz 
obowiązany jest praktykować  conal- 
mniej 9 miesięcy w klinikach uniwer- 


syteckich, szpitalach woskowych lub 
zakładach leczniczych uznanych za ró 
wnoziaczne, W ciągu tych 9 miesięcy 
lekarz powinien odbyć praktykę po 3 
miesiące na oddziałach: chorób we- 
wnętrziuych, chirurgicznych oraz polo- 
żniczych. Pozostałe do rocznej prakty- 
ki 3 miesiące może lekarz braktyko- 
wać pozatem w zakładach medycyny 
zapobiegawczej i w studiach wychowa 
uia fizycznego. Ponadto każdy lekarz 
obowiązany jest przejść w ciagu rocz 
nej praktyki przeszkolenie w zakresie 
ratownictwa i obrony przeciwgazowej. 
Okres czasu, w którym lekarz obowią 
zany iest odbyć jednoroczną praktykę 
szpitalna, nie może przekraczać 3-ch lal 
od ukończenia studiów. (Wschód). 


Wystawa Leg'onowa 
we Lwowie. 


Pod protektoratem wojewody lwow- 
skiego p. Beliny-Prażmoskiego odbę- 
dzie się w marcu b. r. wystawa Legio 
nowa, obcjmująca twórczość artystów- 
Lesionistów. pamiątki legionowe, dru: 
kij wydawnictwa. Wystawa odbywa 
się z inicjatywy Towarzystwa Hrzyja- 
ciół Sztuk Pięknych, pod prezesurą 
prof, dr. Edmunda Bulandy. 

Dla urządzenia tej wystawy, utiwo* 
rzył się komitet pod przewodnictwem 
prof. Z. Rozwadowskiego. Komitet 
zwraca Się do wszystkich posiadaią- 
cych obrazy, rysimki i rzeźby oraz 
grafikę artystów=Legionistów, o zgło- 
szenie postadanych przedmiotów do 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych ul. 
Dziseduszyckichi, codziennie od godz. 
10—13. 


— m mr Z Z ‘MiMi 


Nr. z dnia 12 lutego 1934. 


Zaśń wschodnia nad Lemanem. 


aw RET SF 
6-6) © 


BAL czazgaim bir- 

lu fantastyczną ad haiki.. Jeśli nie 
wsżyścy porwiceidzaa to zianie, to 
urzesonani 3 © tem napewno przyuai 
umjet znieszk miasteczka francu- 
«Licgo Chambervw w pobliżu granicy 
szwałcarskici ktorzy na własne oczy 
wide p: trzebo laty realizacię 
wspaniale: baśni wschodniej,  wcielo- 
no, wśród akcesoriów  nowocztshez 
życia, Gb zaż najdziwfiewze — bajka 
(a rizs Masowo sie powtarza w innych 
+"Jkohwiek wartnkach. 

O „Księciu z baiki“ marza wpraw= 
ilzię nieraz leszcze i dzisieisze dziew- 
uzeta, ale niezawodnie nie występuje 
oy w ich myślach w łakiei postaci, ja- 
ka mieć zwykli królewiczę z bajek Am 
dersena lub Grimmów. Zapewne ipatn 
Um Andree Caron, sprzedaląc ciastka i 
wódę sedową w matej cukierence w 
ulembery. miała leż swe tnarzenia, 
ale przybierały one raczei postać pię- 
nego gwiazdora filinowogo, niż wscho 
dniego maharadży.. Wszelakoż pewne 
dnia przyjechał do niej naipraw= 
Jziwszy  maharadża w całym rym 
sztunku egzotycznego przepychu, aże- 
ky poślubi pamienke z cukierni w 
E has uL2! w" 

Pięśdziesięcioletni książe Aga Khan 
był jednym z najbogatszych i laipo- 
iężniejszych władców w Indiach. Przy 
był prosta z Bombaju j zamieszkał w 
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Jacy 


EA 


Genewie jako delegat do Ligi Naro- 
dów. Wspaniały maharadża. piękny 
jeszcze meżczyzna, zachował wscho- 


dnie obyczaje i strój przy €uropeiskich 
noglądach. Miał dwie namiętności czy 
sto zachodnie: politykę i wyscigi. Po- 
zatem lubił odbywać wycieczki wla- 
snym samochodem i w dniach wolnych 
od posiedzeń Ligi Narodów  zwiedzał 
urocze okolice Genewy. podziwiając 
łagodny wdzięk ieziora Lemańskiego i 
ponurą grozę śnieżnego łańcucha Mont 
Blanc. W jednej z takich wycieczek za 
Irzymał się maharadźa w franzusxiem 
miasteczku granicznem. którego sre- 


dniowieczna architektura stanowiła 
dziwny koutrast z jego wschodnim 
strojem. Krótki postój w Chambery 


w celu wypicia szklanki wody sodowej 
pozostawił ksiecciu z dalekich krajów 
niezapomniane wrażenie. Podala mu 
bowiem napól piękna mademoiselle 
Andre». Od tei pory droga maharadży 
w powrocie z wycieczek prowadziła 
zawsze przez Chambery. a Aga Khan 
uczuwał stale pragnienie, przejeżdża- 
jąc bon CUKIC Tih. 

Pewnego dnia przyjechał jako oblu- 
bieniec. Ślub odbył się pocichu w ma- 
uistracie miejszcwości kąpielowej Aix 
les Bains. W księgi metrykalne zapisa 
ho nazwiska noreżeńców  ogromnem, 
wiecznem riórem, całem ze złota, 0* 
fiarowane:n magistratowi przez księ* 
cia Wschodu. Do dziś dnia pamiętają 
kupcy. gerowscy. szczęśliwy dzień, W 
którym Aga Khan kupował podarki dla 
narzeczonej. Panna Andrec Caron, cór- 
ka francuskiego rentiera, osiadłego w 
Chambery, powróciła w triumfie ta 
krótki czas do Genewy, 

Potem państwo młodzi 
Bombaiu, a w rak późniei zawitali do 
Chambery, ażeby rodzicom księżnej 
przedstawig Swego tastencę tronu. Nie 
jest on iedynym synem Agi Khana, 

dyż posiada on dorosłego syna zpier- 
wszego małżeństwa. Młody królewicz 
Ali Khan. (iotnik zamiłowany, konty- 
vune dalei fantastyczną baśń, rozpo- 
częłą preet ośca. Mówią bowiem, że 
poszunuję żony w Europie * pragnie ją 
znależż także w Chambery, Niedawno 
nadesziy zo Szwajcarii wiadomości, Że 
cca Z nec 


Ofiara nanki. 


Mons zmarł radiolog telgiiski dr 
Waland. 15 lut temu w czasie czynio- 
nych deówiuiczęń, uległ on poparze- 
lu i mimo postępującej choroby pra- 
iy nanezowej nie przerwał, Później ie- 
Szcze kika razy ulegał dr. Morland 
wyjadzom. Dwa lata temu nie mógł 
iuż pracować i koledzy wysłali go na 
pułudeeie, sądząc, że tam się wyleczy. 
Obscnie po Z0-ieiniei pracy nad pro- 
mienia, © wtra-ijoletowem.  uczowdy 
zmarł w swem laboratorjum. 


pojechali da 


j młody książę zaginął, Dawił on po- 
przednio w Egipcie. skad poleciał aero 
planem do Zurichu. Na telefoniczne za 
pytanie Mica z Bombaiu, odpowiedzia- 
na jednak z Zurichu, że go tam wcale 
nie było. Natomiast dzicci z Chambery 
opowiadaią, że widziały wielkiego, sta 
lowego ptaka, który wyiądował ya po 
hlizkich polach. Widocznie syn Agi 
Khana szuka tu eb!ubienicv. podobnet 
do iego niękne machoch... 


Testamenty dziwaków. 


Dążenie do zdobycia sławy i roz- 
złosu jest cecha wielu, bardzn częsta 
ińwel cenioną, byiważwem jednak 
można nazwać cheć zapewnienia sobie 
rozgłosu po Świere. A: nie brak i ta- 
kich. Od czasu dọ czasu prasa 4a- 
mieszceza wiadosność o jakichś orygt- 
malnych dziwukach, którzy swą „osta- 
tnia wola“ w testamencie chcą tutrwa- 
Hé swe nazw sko w pamięci wielu po- 
koleń, W 1805 r. zmarł w małej, ho- 


Kró Chrystian 7 wizytą u prezydenta Hindenh=rga. 


Król duński Chrystjan będac przejazdem w Berlinie, 


Mindenburzowi 


witany przez sekretarza stanu dr. Meissnera, W głębi płk, von Hindenburg. 


wizyte prezydentowi 


złożył 
Na zdięciu król Chrystian przed rezydencja prezydenta Hindenburga 
adiun 


tant osobisty prezydenta. 


Angie!ski „kapitan z iKöpenick” 
sfałszował podpis królewski. 


W miasteczku anzielskiem South- 
woli w hrabstwie Suiiolk rozegrała 
się niedawno sensacyjna afera. która 
Świadczy, że nawet rozważne | trzeć- 
we Społeczeństwo angielskie pozwoli 
Się czasem wywieść w polc sprytne- 
mu Oszustowi. 

Do miejscowości tei przyjechał 
przed kilku tygodniami elegancki ofi- 
cer i, zameldowawszw się iako malor 
Grane, zatrzymał Sie w nailepszym 
hotelu miasta oraz ałożył wizyty bur- 
mistrzowi i w.ceburnistrzowi. Zoom 
ich zaś pizysłat wspaniałe bukiety. 
W kilka dni później wydała żona bur- 
mistrza przyjęcie, Ma które zaprosiła 
także rzekomego majora. Crane po- 
znał w czasie tego wieczoru rawy- 
bitniejsze osobistośc: miasta j zrobił 
va nich iak nailepsze wrażenie, Już na 
tierwszej wizycie u burmistrza dał 
mu ńaijomnijzy gość do zrozumienia, 
że spodzewą sie wkrótce przeprowa- 
dzić bardzo korzystny tranzakcię, któ- 
ra przymiesie około półtora  niljoma 
funtów szterlingów,  Uczesinicząc w 
ciągu kilku dni w rozmiaitych zebra- 
nach towarzyskich. opowiadał Cranc 

o tej aferze, nie zdradzając jednak bliź 
sach szczegółów i prosząc o dys- 
kreaję. 

Chodziło rzekomo o pewna tranzuk- 
cię eksportową, która przed kilku laty 
miala być przeprowadzona, ale me 
doszła do skutku, Crane, dzięki pro- 
tekcii wysokich osobistości, miał mieś 
w nici znaczny Udział i miał wkrótec 
podjąć zdeponowane dla niego w 
banku angielskim pieniadze, których 
wypłata opóźnała się z powodu ior- 
malności prawnych. Formalności te 
wymagaly, iak twierdził Crane, ko- 
sztów w kwocie kilku tysięcy funtów, 
co wobec oibrzymiej sumy. iaka miał 
podjąć. me grało żadnej roli, nie mógł 


jednak wskutek tęi przeszkody pod- 
iąć tych pieniędzy. 

Dwóch bogatych kupców. których 
poznał Crane w Southwold, ośwziad- 


czyło gotowość wyłożenia za niego 
potrzebnej kwoty, a nawet wicebiń- 
mistrz miał się do tego brzyczynć, za 
żądał iednakże dokumentów. W mie- 


Szkaniu jednego z kupców odbyła sie- 


wmn O W A O A 0 A W AG AA Z AA ZOO TE EE W ZZ EO TZ MW NA R Z RZN OO O OZ Z Z WD M — ee 


konferencia przy udziale Siediniu oby- 
watek mamieczka, którzy zobowiązali 
Się milczeć, gdyż rozgłaszańie Sprawy 
ze względu na interes pajistwowy i 
udział w nici iednego z członków do- 
mu królewskiego miało być  iapożą- 
danc. 

Major Crane przedłożył niemniej iak 
40) dokumentów, z tych dwa z podpi- 
sem króla Jerzego V. To iuż rezpró- 
szyło resztki watpliwości į kwota, ia- 
kiej domaga? się gość, została mu wy- 
płacona. Nazajutnz przeprowadził Cra 
ne szereg rozmów telefonicznych z 
sozmajtynu dygnitarzami państwowy- 
mi i urzędnikami banku angiciskiego 
wv obecnosci swyd wierzyc'ci, zy- 
skuiąc jeszcze więcej zaufania. 

Wkrótce Crane zaręczył się 4 pew- 
ną rozwódką w miasteczku ;, mia? 
wziąć z nią Ślub turecki. Przy tei spo 
sobności okazało Się. że metryka pana 
mlodego jest sfałszowana, Na drugi 
dzień znikuął Crane. z miasteczka į nic 
zostawił nikomu swego adresu. 

Polłcja poszvkuje go iako oszusta. 
iedniakże diego nrotektorzy z South- 
odinówili zeznań, wierząc, że 
e iest mimo wszytko dżentelina- 
uem į że potrafi się zrehabiktować. 


Automat meldujący wybuch 
pożaru. 


W wielkich domach towarowych w 
Frankfurcie n/M. zastosowano nowy 
automat pnzeciwpożarowy. Składa się 
on z dwóch iednakowej długośc:, lek- 
ko zakrzywionych drutów z bronzu 
fosforowego. Jeden z tych drutów jest 
izolowany od gorąca. drugi e wolny. 
W razie migłego podwyższenia tem- 
peratuty wolny drut wydłuża sie moc 
miej od 1zolowaniego i naciska kontakt 
elektryczny, który wprowadza w ruch 
czwonki alarmowe i aparaty gaśnico- 
we. Dokonywane Dróby wykazały u- 
ŻytecznoŚć aparatu i sprawność dzia- 
łania całej maszynerii przeciwpożaro- 
wej. 

——— 


| ienderskiei mieścinie Haam em, poczci- 


wy zegarmistrz. Jan Coelembie. który 
swa 'auglolobię przybrał w  famtasty- 
czne szaty, W swym tesiamencie Za” 
znaczył on. hy cały jego inuiutek zło- 
żolio na procent składany , by mógł 
hyć podjęty dopiero py dwustu latach 
na walke z importem angielskim do 
Holandi. Po upiywie więc 71 lat mia- 
laby się rozpocząć wojna handlowa 
Holandii z Anglią. Tymczasem pienią- 
dze procentują w banku holenderskim. 
Niemtnie' zacięty anglofob, drugi Ho- 
lender, kupiec w Hadze, Pietro van 
Hooven, popełnił samobójstwo, a w tę 
stamencie przeznaczył 40 milionów 
guldenów holenderskich na ten sam 
cel. który przyświecał jego rodakowi, 
zegariistrzowi z Haarlemu. Ostatnia 
wola van Haovena została jednak w 
procesie przekwreśŚlona. 

Inny dziwak, znany przenysłowiez 
francuski, Jan Pinchon, zostawi 35 
milionów franków.  przeznacza:ac od- 
vefki z texo kapitał na wiano dlp no- 
wożeńców. Pla narzeczonhczo określ! 
przytem wysokość 184 om. a dla na- 
rzeczone; 175 cm. Liczac się zaś z gło 
sami krvtyuki lekarzy, w restatnencie 
postawil następujący warunek: „Gdy- 
by 1uoja „ostatnia wola“ została oba- 
łona przez lekarzy, stane *% miljionówe 
iranków  nrzeznaczajm na Akadetnie 
Gaoncoust, która z tego funduszu hę- 
dzie nagradzać w każdym roku 10 
prac. nap Sanych ziadłiwie o medycy- 
lie.  Marsyka, miasto rodzinne dzi- 
waka. przyięlo ten orysina ny spadek. 

Zupełnie odmienna myśl przyszła 
do głowy unieraiącemu profesorowi 
zoołogii w Paryżu.  Beniam nowi 
Uresw, Wychodząc z założenia, że na 
Świecie znajduje sie jeszcze bardzo 
wiele owadów, nieznanych mauca, 
przekazał 10 milin. franków na zało- 
żenie farmy nowoodkrytych gatun- 
ków. 

Bogaty Amerykanin, I. Marex Sing, 
który zmarł w Paryżu iako znany 
wróg kobiet, przeznaczył w testamen 
cie dwa miliony dolarów na budowę 
publicznej biblioteki. Zapis hojny į go- 
dny uznania, warunki jednak były dzi 
waczne. Oto na bramie miał być u- 
mieszczońy mapis: „Kobietom wstęn 
wzbroniony“. a zarząd biblioteki móg* 
zromadzić książki napisane wyłącznie 
przez mężczyzn. Z dzienników j pism 
ilustrowanych miały być wyctname no 
dobizny kobiet. Wkońcu zapis zobo: 
wiązywał spadkobierców do urządza- 
nia rocznie 12 odczytów przeciw eman 
cypaci: kobiet. 

Najdłuższy na Świece testament na- 
pisała p. Ewelina Cook w Lomdynte. 
Zostawiając swym _ spadkobiercom 
56.127 funtów szterlingów. zobowia- 
zywała ich do zliczenia słów zawar- 
tvch w testamencie, Był to nislatwy 
do wykonania warunek. Stówy naliczo- 
no 112.837. K—k. 


Święto Morza przez Radjo. 


Dziś w niedzielę uroczystości rozpo: 
<znie transmisja Nabożeństwa z Oksy- 
wji a następnie z Gdyni. Popołudniu 
Rozgłośnia Lwowska nada słuchowi- 
sko dla dzieci p. t. „W bursztynowym 
pałacu", o godz. 17.15 przemówi pre- 
zes Funduszu Obrony Morskiej gen. 
Sosnkowski, o godz. 18.40 piosenki mor 
skie spiewać będzie chór Eryana, o 
godz. 19 Rozgłośnia Lwowska nada re 
porłaż ze spływu do morza. O godz. 
22.15 koncert orkiestry marynarki wo 
jentej w Oksywii, 
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Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE 


V. Km. 2602/53 Dnie 7 marca 1944 r. o 
gogzinie 13-tejj odbędzie sie w Sadzie 
grodzkim miejskim we Lwowie. przy ul, 
Sądowej 7, w Sali II biuro Nr. 1. licyta- 
cja realności obi. whl. 667/111. dzielnicy, po 
łożonej pod Ikons 749 3/4 we Lwowie w 
narożu ul. Piastów przy ul Balonowej |. 6 
o powierzchni 406 m. kw z IL piętrowyn 
budynkiem mieszkalnym. Cena szacunko» 
wą 100.020 zł. Najniższa oferta 50.010 zł, 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie. Rewiru V. pl Mariacki 5. l. 
597/ 


V. Km 2415/83. Dnia 7 marea 1934; a 
godzinie 11, odbedzie sie w Sadzie Qrodz 
kim miejskim we Lwowie. przy ul, Sado- 
wej 1. 7. w Sali II. w biurze Nr 1. licyta- 
cja realności obj wh! 130/11. dzielnicy gm. 
m. Lwowa. Gołożonej przy ul- Zamarstyvno 
wskiej 41. składajacej się z parceli budo” 
wlanei Ikat 2315 o powierzchni 792 m. 
kw. i parceli gruntowej ikat 5229/38 o po- 
wierzchni 1763 m kw z 14 budynkami 
parterowvmi o różnem przeznaczeniu Ce- 
na szacunkowa 106.555 zł. Najniższa oferta 
60.624 zł 508/K 

Komornik Sądu Grodzkiegp Miejskiego 

we Lwowie. Rewiru V. 

Dnia 7 marca 1934. 


II. Km 54/34 Edvkt licytacyjny. Dnia 13 
marca 1934 odbędzie sie w Sadzie zgrodz” 
kim miejskim we Lwowie Oddział II o 
godzinie 11 ei licytacja realności obi. whl. 
1382 ks. gr zm. m Lwowa dla I. dzielnicy, 
składającej sie z parceli budowlanei Ikat. 
5417 o powierzchni 428 m kw z bndyn= 
kiem I. vietrowym mieszkalnym. położonej 
we Lwowie. przy ul. Lwowskich Dzieci 1, 
orj 22 (1. konskr 17251/4). Najniższa oferta 
25.885 zł. 573/K 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie, Rew. II 


H Km. 1238/33, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sadu grodzkiego 
w Horodence rewiru 2. zamieszkały w Ho- 
rodence zawiadamia. że dnia 26 marca 1934 
o godz 10-tej w Sadzie grodzkim w Horo- 
łence biuro Nr. 19 sprzedane zostaną na- 
stepujace realności 
whi. 7980 N gm. kat. Horodenka, składa” 
laca się-z pert, 2798/9, 3797/9. 3790/5. 3588'0. 
i 3788/11 w niwie .„Kipiaczka”, Marji i Mi. 
chała Dziombaków własna. której wartość 
szacunkowa wynosi 5.250 zł. 2) realność 
obj whl. 3001 zim kat fyszkowce. składa” 


iaca się z pert 2836/7 w niwie „Zabokruki” | 


Marii Dziombzk własna, której wartość 
szacunkówa wynosi 800 zł 3) połowa reat. 
ności obj whl 7962 N. zm kat. Fiorodenka, 
składająca sie z pgri 3798/8. 3797/8, 3790/4. 
3788/8 | 3788/10 w niwie -Kipiaczka" Dmy- 
tra Mykietluka własna. której wartość Sz3- 
cunkową wnosi 2000 zł Namiższa oferta 
wynosi a to a) realności ad 1) 2846 zł, bu* 
dvnków na niei stolących 700 zi.. b) real.- 
nnścćr ad 2) 534 zł. c) realności ad 3) 1334 


zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 508/K 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Rewiru IL. 


Horodenkā. dnia 27 etycznia 1934. 


IV Km. 3722/33. Komornik Sadu- grodź» 
kiego rewiru IV w Przemyślu przy ul. H. 
Kołłataja 1 2 urzędujący na zasadzie art. 
681 $ 1 K. P C obwieszcza. że dnia 16 
kwietnia 1934 r. odbędzie sie w Sadzie 
grodzkim w Przemyślu w biurze Nr. 21 
publiczna licytacła nieruchomości obi whl. 
1797. 2272 i 2496 ks. gr gm Przemyśl A- 
rona Nussbauma własnych składaiacych sie 
z pbud 2348. 2349, 2347 pgr. 1470/1 1476 
budynku fabrycznego murowanego, komini 
fabrycznego. budynku parterowego .nor* 
tierki*.. budynku magazynowego i „sara? 
żu* szopy „Poddasze“ budynku gospodar 
czego, zbiornika wodnego. ogrodzenia ti. 
parkanu drewnianego. ogrodzenia t. i. Szta» 
chet żelaznych. pgr. 1471/2, 1254. 1473. 
1474/4 1475/8 oraz urządzenia fabrycznego 
Do realności wh! 1797 należą nastevniące 
przynależności: ogrodzenie t. i parku 


drewniany i sztachety żelazne oraz urza _ 


dzenie fabrvczye oszacowane na 21095 zł. 
Cena szacunkowa całej realmości wraz 7 
przyrależnoścami wynosi kwote zł. 87.687 
gr 40: nzjniższa zaś oferta wynosi kwote 
43.843 zł 70 gr Dbomiżej którei sprzedaż nie 
uastapi. Wyszczególnienie drobiazgowe u 
rzadzenia fabrycznego znajduje sie w ak- 
tach TV Km. 3722/33 do przeeladnięcia u 
komornika rewiru IV w godzinach od 13— 
15 tej lub od dnia 25 marca 1934 r. w Sa" 
dzie grodzkim w Przemyślu w bitrze Nr, 
wl. 538/K 


Przemyśl, dnia 30 stycznia 1934. 


I. Km. 1385/33. Obwieszczemie licytacji 
nieruchomości Komornik Sadu Grodzkiego 
w Nowym Saczu rewir ll ogłasza. Że na 
wniosek Spółdzielczego Banku Handlowego 
w Nowym Saczu odbędzie sie -dnja 24 
marca 1934 0 godzinie 9-tej w Sadzie qrodz 
kim w Nowym Saczu w biurze Nr. 
cvtacja realności obietei Iwh 1745 ks. g. 
gm kat Nowy Sacz. zobowiązanego dr. 


Gustawa Stubera. właściciela dóbr w Da-.. 


browis o obszarze 2 ha 76 ar. 62 m kw. 
w połowie zobowiazanego własnej. położo- 
nej przy ulicy Żółkiewskiero „Qrodzkie”. 


a to: 1) realność obj.. 


30 lie 


' nądającci się do celów cospodarczych o" 
raz pod budowlę tudzież przyległej do vo 
wyższej realności pgr. 1390/7 obiętęej lwh. 
1916 o obszarze 8 ar 77 m kw.. zobowia- 
zanego w polowie własnej — oSzacoważe 
razem (w połowie) na sume 29.055 zł. Naj- 
riższa oferta która stanowi równocześnie 
cenę wywołania wynosi 21.791 zł. 25 gr. 
Każdy z licytantów winien przed rozpo" 
częciem licytacji złożyć wadium. które 
wierzyciel popierajiacy obniżył do 1/20 cze 
&i ceny szacunkowej tj. do kwoty 1452 zł 
75 gr. w gotówce lub papierach wartoś- 
ciowych. te ostatnie w wartości 3/4 cześ- 

, glach ceny giełdowej Realność można ogla- 
dać w dnie powszednie od godziny 9—18. 
akta eczekucyjne. protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne przegladać można w 
godzinach urzędowych do 3 marca u ko” 

| mornika rewiru I-go plac św Kazimierza 
1.2. później aż do dnia licytacii w Sadzie 
grodzkim w biurzę Nr. 33. 600/K. 

Komornik, 

i 

| 

| 
| 
| 


IL Kip. 1788/33/14. Edykt licytacyjny o- 
rez wezwanie do zgłoszenia wierzytelno” 
ści Na wniosek stron ezzekwulacych: 1) 
Samuela Risplera kupca w Przemyślu. nl. 
Słowackiego 24 i 2) Galicyjskiel Kasy Osz- 
czędności we Lwowie przez i do rak adw. 
Dra Brunona Pokornezo we Lwowie, ut. 
Akademicka 21 odbedzie się dnia 25 kwie* 
tnia 1934 o godzinie 9 przed południem w 
sali Nr. 21 Sadu grodzkiego w Przemyśl: 
licytzcja realności obiętei whl 289 ks. gr 
gm Wilcza, Abrahama Mosesa Spatza 1 
Lei Spatz własnej. składającej się z parc, 
grtmt, lk. 50/31 o powierzchni 740 m kw. 
i stojacego na tej parceli budynku miesz- 
kalnego. drewnianego 1. piętrowego. Cena 
Szacunkowa wynosi kwotę 13.082 zł.. zaś 
najniższa ołenta wynosi kwotę 7358 zł 31 
gr. ti. 3/4 części ceny szacunkowej. Da 
realności tej należy jako przynależność: 
studnia wartości 160 zł, i jama  kloaczna 
wartości 134 zł Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nle nastąpi 629/K 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 

Przemyśl. dnłę 1t października 1933. 


Km, 1148/33/7. Edykt licytacyjnyv oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Kalmana Markussohna w Śniaty« 
nie strony egzekwuiącei odbędzie się dnia 
23 marca 1934 o godz, 10 przedpoł. w Sa- 
dzie w biurze 9/l. na zasadzie ninieiszem 
zatwierdzonych warunków licytacja naste- 
pujących realności: Księga gruntowa: Pod- 
wysoka zag Oznaczenie realności: 1) 18/48 
części pb. 243/15. 243/16. pgr. 1031. 1032, 
1033 o powierzchni 2 m 80 s. kw. Stano” 
wiące jeden kompleks pb. podwórze i œ 
gród na ob, stoją dom stainia z stodoła i 
karmnikiem. 2) 18/48 części per. 1049 rola. 
w mwit „kłiibojka' © pow. 56 ar. 65 m kw. 
3) 1848 .cześci pgr. 944 rola w niwie „Łom 
ziwka“ a pow 45 ar. 89 m kw.. 4) 18/48 
części par. 497 1 498 rola w niwie „Sze” 
rokie hony“ o pow. 11 morgów 609 s. kwa 


nobHszcze* o pow. 80 s. kw. Wartość Sza« 
cunkowa wraz z przynałeż: ad 1) 4224 zł. 
ad 2) 900 zł. ad 3) 720 zł.. ad 4 9.350 zl. 
ad 5) 80 zł. Najniższa oferta: ad 1) 2.816 
zł. ad 2) 600 zl, ad 3) 540 zł. ad 4) 6.233 
zł 32 er. ad 5) 53 zł. 32 gr. będących 
własnoście i w posiadaniu dłnużniczki Marfi 
Hrvhorczuk 20 Biela. 605;K 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru Il. 
Śwłatyn. dnia 7 stycznia 1934, 


H> Km 1632/33. Edykt licytacyjny. Dała 
28 marca 1934 o godz. 12 w poł. odbedzie 
się w Sadzie Grodzkin  zamiejskim we 
Lwowie, ul. Kazimierzowska 34 w biurze 
Nr. IV. publiczna licytacja realności: 1) 
obi. whl. 717 ks. gr. gm. kat. Dublany skła” 
dajacej się z per. lk. 602/1 (rola) 1-2) obi 
whl. 439 ks. gr. gm kat. Laszki murowane 
skladajacej sle z par. lk. 566/9 (rola). War- 
tość szacunkowa powyższych realności 
wynosi: ad 1) 1453 «zł. 50 gr. ad 2) 2248 
zł 50 gr. Najniższa oferta wynosi ad 1) 
069 zł. ad 2) 14yy zł, Przynależności Żar 
drych niema. Poniżej najniższych  olett 
sprzedaż nie nastapi. Warunki licytacvine 
i inne dokumenty Przejrzeć można u pod 
pisanego komornika luh w Sadzie. 645/K 
Komornik Sadu Grodzk. zam.. Rewiru If. 


Il. Km. 155/33 Edykt licytacyiny. Dula 
28 marca 1934 o godz 9 rano odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim zamiejskim we Lwo- 
wię ul Kaźmierzowska 34 w biurze Nr. IV. 
"publiczna licytacje realności obi. whl 780 
“ks grwm kat, Zmesienie, Realność po- 
wyższa składa sie z parceli bud Ik 29% 
o pow. 82 s. kw. na której znajduje sie 
dom mieszkalny i zabudowania gospodar* 
cze Wartość szacunkowa tej realności wyw 
nosi 8508 zł Najniższa oferta wynosi 4254 
zł. Przynależności oszacowano na 492 zł. 
Poniżej najniższei oferty sprzedaż nie na- 
stapi Warunki licvtacyvine 1 inne doku- 
tneuty przetrzeć można u podpisanego ko- 

| mormika lub w Sadzie. 646/K 
p Komornik Sadu Grodzk zam. Rewiru Il 
| Lwów dnia 18 grudnia 1934, 


M Km 4247/53 Edykt licytacviny. Dnia 

28 marca 1934 o godz. 1} w poł odbędzie 
(sie w Sądzie Grodzkim zamiejskim we 
Lwowie ul. Kaźmierzowska 34 w biurze 
Nr. IV publiczna licvtacia realności obi ks 
gr gm kat. Jarvczów Nowy. a to 1) 2/10 
cz. whl 136. składaiacei sie z pbud lk, 
255/1 (plac niezabudowany) i 2) całego 
whl 167 składaiącego się z pbud tk. 182 
| z domem dylowanym i pgr. tk. 193 (ogród). 


Z ZZ ZZ ZZ ZZOZ 


uzna WODO OJ a z e DO 


Nr. z dnia 12 lutego 1934. 


Wartość szacunkową powyższych realno- 
ści wynosi: ad 1) 73 zł. 20 gr. ad 2) 3479 
zł Najniższa oferta wynosi: ad 1) 50 zł. 
ad 2) 1740 zł Przynależności żadnych nie” 
ma Poniżej najniższych. ofert sprzedaż nie 
nastąpi Warrymki licytacvine i inne doku- 
menty przerladnać można u podpisanego 
komornika lub w Sądzie. 641/K 
Komornik Sądu Grodzk. zam, Rewiru II. 


41. Km. 802/33, Obwieszczenie o licytacji. 
W myśl art. 602 kpc, komornik Sądu Grodz 
kiego w Jarosławiu. Rew. II, podaje do 
ogólnej wiadomości. że w poniedziałek. tl. 
dnia 19 lutego 1934 r. o godz. 9-tej rano w 
Jarosławiu. przy ul Sobieskiego 1. 6 (Dom 
Bernsteftów w podwórzu) sprzeda się w 
drodze publicznci licytacji niżej wymienio 
ne ruchomości: poz 1: 2 kompletne mam 
szyny do szycia Fmy New-Jork. poź. 14: 
1 kierat (ZZ I i 1). poz 20: 4 szt. bron z 
wagami. poz. 29: 22 młynków do czyszcze- 
nia zboża. poz 44: 1 młócarnia reczna, 
poz. 7d: 43 szt kompletnych centryfuv, 
Powyższe ruchomości oszacowane przez 
biegłych sadowvch w dniu licytacii bedzie 
można nabyć za jedną trzecią część ceny 
wywołania. Zajęte ruchomości można ogla- 
dać na miejscu sprzedaży w dniu licytacji 
na jedna godzinę przed rozpoczeciem 
przetargu. 650/K 

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew. II. 

Jarosław, dnia 9 lutego 1934 r. 


Lez. Km 4264/33. Obwieszczenie, Dnia 
16 łmego 1934 o godzinie 13 odbedzie sie 
w Podhajcach licytacja nastepulacych ru- 
choiności: 1) 6 foteli, kanapka i stolik (gar- 
nitur. salonowy), 2) dywan „Głliniański* du- 
ży 3x4, 3) dywan „Gliniański* mały 2x3. 
4) lustro duże w ramach debowych. 5) 2 
szafy dębowe, Sprzędaż nastapi w 2 go- 
dziny po czasie wyżej oznaczonym W 
międzyczasie można ogladnać przedmioty 
wystawione na sprzedaż. 651/K 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Podhajce, dnia 24 stycznia 1934, 


I. Km 
ca Komornika Sadu Grodzkiego w 


1213/3317 Obwieszczenie. Zastep- 
Śniatv= 


| nie Rew. I na zasadzie art. 602 K. P C. 


otłasza że w dniu 20 lutego 1934 o godz. 
12 w Załuczu odbędzie sie publiczna licy- 
tacja ruchomości. a mianowicie: budynków 
tartacznych znajduiących sie na gruncle 
przez dłużniczkę firmę Bracia Riesenberg, 
Moszkowicz i Klinger — n p, Dra Mikołara 
Krzysztofowicza.w Załuczu wydzierżawio” 
nym oraz urzadzenia tartacznezo i maszyn 
w tych budynkach się znajdniących. tu- 
gdzież ocrodzenia. oszacowanych na łaczną 
sumę z! 4.198, które można oglądać w 
miejscu Sprzedaży. 652/K 
Śniatym, dnia 31 stycznia 1934. 


I.. Kas 3602. 6261. 6566/33 Ob 
wieszczenic. Komornik Sadu Qrodzkiezo 
miejskiego we Lwowie z Siędzibę urzedo- 


L wa przy ul. Akademricktej | 24 na zasa- 
5) 18/48 części pgr. 901 rola w niwie „Kor | 


dzie art. 602 K. P, C obwieszcza. że w dniu 

16 lutego 1934 o godzinie 9 we Lwowie, 

przy ul. Supińskiewo 1, 1. odbedzie sie ft- 

cyłacja publiczna rnchomości należących 

do dlnżnika, składających się z urządzenia 

domowogo | t d. 662/K 
Dnia 23 grudnia 1933, 


L Km. 3111. 3842/33, Obwieszczenie. Koe 
mornik Sada Qrodzkiezo  miejskieco we 
Łwowie z siedzibą urzedowa przv ul. Akar 
denfickiej 1. 24 na zasadzie ar: 602 K P. 
C. obwieszcza. że w dniu 22 Wtego 1934 
o godzinie 10 we Lwowie. przy ul. Poniń- 
skiego | 23. a nastepnie przy ul. Wierzbo 
wej 1. 8, odbedzie się licwtacia publiczna 
ruchomości należących do dłużnika składa 
jących się z urzadzenia domowego i auta 
Nr roi 9277. oszacowanych na łaczną su- 
mę 2.770 zł, które można ogladać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. 663/K 

Duia 19 stycznia 1934. 


UPADŁOUSCIE 
Sa 8/33. Postepowante ugodowe otwarte 
do majatku Dawida Bernsteina z Mielca 
zostało zakończone. 641 
Sąd OkreROWY 
"Tarnów, dnia 20 Hstopada 1933, 


Sa. 44/33/70 W sprawie postepowania 
ugodowego do maiatkn Stanisławy Zale- 
skiej właść  nieprot. firmy „Teksty!* we 
Lwowie. Haligka 18 odracza sie audjencie 


ugodowa na 5 marca 1934 godz 10'30. sala 
23 tm. Sadu. i 658 
Sad Okresowy 
Lwów, 6 lutego 1934. 
Sa. 6/33/90. Postępowanie ugodowe 


dłużnika Sali Wegner we Lwowie. Beisera 
4 jest zakończone. 659 
Sad Okręgowy 
Lwów. 30 grudnia 1933. 


Sa. 45/33/25. W sprawie postepowania 
igodowego do maiatku Jana Wojtalewicza 
piekarza zam we Lwowie Żótkiewska 78 
wobec polepszenia przez dłużnika projek:u 
ugodowezo odracza się audjencie uzodowa 
na 13 marca 1934 godz. 10*30, sala 23 tut. 
Sadu. 660 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 7 lutego 1934. 


Sa. 434/13, Edykt ugodowy Otwarcie 
pnstępowania ugodowezo do majatku firmy 
R. Tabak i Ska we Lwowie, Łyczakowska 


9 


8. oraz iaj właścicielki Racheli Tabak we 
Lwowie. Lvczakowska 8 wpisanego w rete 
suze handlowym pod firma R Tabak i 
Ska we Lwowie Łyczakowska 8, Komi: 


sarz ugadowy Terkel. sedzia okregowyv 
we Lwowie. Zarzadca ugodowy dr. Izydor 
Zieher. właść handlu tow. tekstylnych 
Lwów. Sykstuska 62, Audjenciaą do za- 


warcia ugodv w wymienionym sadzie biu* 
ro nr. 23 dnia 23 marca 1934 o godz 1130 
przedpołndniem. Czasokres do zełoszeni: 


wierzytelności do 15 marca 1934. 60i 
Sad Okręgowy 
lwów. t lutego 1934. 
FIRMY, 
Firm 849/32 Spółdz, VII. 867. Zmiany 
dotyczące firmy Spółdzielni. Do rejestru 


wpisano dnia 3 lutego 1935, Brzmienie fir- 
my: Lwowska Spółdzielnia Rolniczo-Har- 
dlowa z ograniczona odpowiedziainościa. 
Siedziba: lwów. Kaźmierzowska 20/22. 
Zmiany: Członek Zarządu Adolf Tauber u- 
stapił, w jego miejsce został wybrany Jó- 
zef Henryk Duniewski ze Lwowa. Kadr- 
cka 7. „640 
Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 
Lwów. dnia 3 lutego 1933, 


Firm, 770/32 A. V, 238, Zmiany dotyczace 
firmy pojedyńczej. Do rejestru wpisano 
dnia 13 lipca 1932. Brzmienie firmy: Mie: 
dzynarodowe transporty Jakób Risch. dom 
spedycyjny. Siedziba zakładu główn. 
Lwów. ul. Zyblikiewicza 24. Posładacz 
firmy: Jakób Risch, we Lwowie. Zybli- 
kiewicza 24. Zmiany: Prokurę nadano Pa- 
włowi Rischowi zam. Lwów. ul. Zyblikie* 
wicza 24. który bedzie podpisywał firme 
pod jej brzmieniem jednostkowo. 654 

Sad Okręgowy, Wydział II. 


Lwów 25 czerwca OE 


Firm. 14/58 ©. 1X. 150. Zamiany dotyczą” 
ce Spółki już 'wpisanej. Data wpisu 21 sty» 
cznia 1933, Brzmienie i siedziba: Wiktor 
Raskin, dr. Wojciech Dziedzic i Tomasz 
Łaszcz. iako zawiadowcy Martinage Nafto 
wej Spółki z ogr odpow. we Lwowie do 
rak adw. dra Wojciecha Dziedzica we Lwo 
wie Długosza 11a. Zmiany: uchwałą wal- 
nego zgromadzenia z dnia 30 grudnia 1932 
r L. rep. 36034 zmieniono art. 8 kontraktu 
Spółlłi, który odtąd brzmi: Liczbę zawia- 
dowców Smółki określa sie na trzech (3). 
Spółkę podpisują i zastępują 2 zawiadow* 
cy łącznie, W ten sposób. że pod brzmie 
viem Spółki 2 zawiadowców umieszcza 
swe podpisy. trzecim zawiadowcą Spółki 
ustanowiono inż, Tomasza Laszczt. 
Lwów. Hotel George'a. 654 
Sad Okregowy. Oddział H. 

dnia 21 stvcznia 1933. 


Firm. 1543/33. C VIII. 123. Zmiany do- 
tyczące Spółki. Do rejestru wpisano dnia: 
6 pażdziernika 1933. Brzmienie firmy: „Na: 
dzieją“ kantor sprzedaży losów loterji nań 
stwowei Spółka z ogr. odpow. Siedziba: 
Lwów. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia z daty Kraków. 2 baździernika 
1933 D. rep. 49816 i na podstawie zezwole- 
nia Generalnej Dyrekcji Loterji ñ 
wej w Warszawie z daty 29 września 1933 
L. 22730133, otwarto oddział spółki w 
Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 
1. 117, Oddz. Spółki zastępowsć i firme toje 
podpisywać bęazie samodzielnie zawiado- 
wca Spółki Leopold Rosenzweig w ten 
sposób, że pod wypisanem. wydrukowar- 
nem lub Sstampilja wyciśniętem  brzmie- 
niem spółki z dodatkiem ..Oddział w War 
szawie“ umieści swój podpis. 656 
Sad |, gy jako hamdłowy Wydz. II. 

Lwów. 6 października 1933. 


Lwów. 


ROZMAŁTE. 


S, 7/32. W sprawie konkursowej Abraha- 
ma Fęsttnga w Czortkowie zwołuje sie 
zgromadzenie wierzycieli na dzień 1 marca 
1934 godzina 9 w Sadzie grodzkim w 
Czortkowie biuro 49, Przedmiot obrad: 
Odrebna audiencja rozpoznawcza dła wie 
rzytelności zgłoszonych po upływie czaso* 
kresu do zgłoszenia. Sprawa ustalenia wie- 
rzytelności zaprzeczonych  odmośnie do 
kwestji przyznania įm prawa głosowanie, 
Wybór wydziału wierzycieli, 64: 

Komisarz konkursowy. 

Czortków, dnia 5 lutego 1934. 


Urzad Wojewódzki Stanisławowski. 
Nr, AA, 14/69/33. 
Stanisławów, dnia 25 stycznia 1934. 


OGŁOSZENIE. 

Jan Bochenek, urodzony w r. I%4 w 
Podkhajcach. svn Józefa i Heleny z dome 
Pieńkowska, wuiósł prośbę o zezwoleni» 
na zmianę nazwiske rodowego Bochenek 
na nazwisko Borzemski. Barczewski, Bav- 
czvński. Boratyński. 

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie no 
dajc powyższa prośbę do  powszechnci 
wiadomości z nadmienieniem. że w myś! 
art, 6 ustawy z dnia 22 marca 1929 Dz. U. 
Rz. P. Nr. 3 poz 16 ex 1930 wolno prec- 
ciw jej uwzelędnieniu zgłosić sprzeciw v. 
które podać należy do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Stanisławowie w przeciagu dni 
30-sru od dnia ninieiszego ogłoszenia. 649 

Za Wojewodę: 
Jaworski. Naczelnik Wydziału. 
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A L=" z y Ar A a J94. 
[] 

Program radiowy | 

- ' ga B j 
Niedziela, 11 lutego. z okazj: Swiew my. 12.33: D. e. nu 

Lwów. Godz. 9-—9.55: Audycja poranna, zyki salonowej 12.55: gicik polłudnio- i 
9.55—10: Odczytanie programu na dzień | %3; 1315-55: Przerwa. inan Lwowska 
biężący, (O ids: Trans z.Okswwii. Naq | gda zbażowaj 13.0: Ee E xasbo- 
sożciieiw e nioo sc! OE KR Biskup darcze 1540: Lwowska kronika harcar 


ska, 15.45: 


St Okoniewski, Trans z Warszawy Mu- 
zyka religijna z płyt. 11.57: Sygnał czasu 
z Obserwat. Astronom. w Warszawie, 12: 
Trans, z Gdyni. Svgnał czasu, strzał dzia- 
łowy i pobudka, 12.03: Trans, z Zakopa- 
nego. Konkursy skoków narciarskich ze 
skoczni na Krokwi. 12.15: Trans, z War- 
Szawy. Poranek muzyczny z Filharmonii 


sie. 
Trans. 


Warsz.. poświęcony utworom M. Karłowi: > ARE aj M 4 Ą 
cza. 14: Trans z Zakopanego Zakończenie | Sert muzyki lekkiej w wyk. ork. iazzowei 
reportażu z konkursów skoków  marciar. | Zdz. Górzyńskiego z udziałem J. Kulczy. ; 
skich ze skoczni na Krokwi. 1420: Trans, | okiei (Śpiew). 1750: Nauka stenografii ; 


z Warszawy. „Pogadanka dla gosp. wiej- 
skich“ 14,30: Trans. z Warszawy Audy- 
cja muzyczna w wyk. Zespołu Śpiewacze- 
go Zwiazku Młodzieży Ludowej, 14,35: 
Przegląd rynków z Warszawy. 14,50: Piv- 
ty. 15: Skrzynka rolnicza, 15.20: Muzyka 
przyjemna z płyt. 16: Słuchowisko dla 
dzieci „W bursztynowym pałacu“ pióra M. 
Sterbówny. 16.30: Trans. z Warszawy, 
Kwadrans słynnych artystów (płyty) Titto 
Schipa (tenor). 16.45: Trans. z Warszawy, 
Kwadrans literacki „Jak Wojtek Świdroń 
telefonował do swojej baby“ humoreska 
podhaiańska E. Pawłowskiego, 17, Trans. z 
Warszawy. Pogadanka p. M. Ankiewiczo- 
wej „Ubranie stosowne do zajęcia” 17.15: 
Trans. z Warszawy Przemówienie prezesa 
Funduszu Obrony Morskiei gen. K. Sosn- 
kowskiego. 17.30: Trans, z Warszawy, Pol- 
ska muzyka o charakterze ludowym w 
wyk. orkiestry dętej Zw. Zaw, Muzyków 
R P. „18: Słuchowisko „Wino. jedzenie 
śpiew* w/g St. Wasviewskiego. 18.40: 
Koncert chóru „Ervana* 19: „Przez Polske 
do morza“ reportaż ze spływu wygł. DD. 
W Kochański i T. Macieiko. 1912: Roz- 
maitości. 19.30: Trans. z Warszawy, Ra- 
diotygodnik dla młodzieży „Co się dzieje 
na świecie* w opr. Bruno Winawera. 19.45: 
Odczytanie programu na dzień nastepny. 
1950: Trans. z Warszawy. Przemówienie 
przedstawiciela Rządu R. P. 20: Trans. z 
Warszawy. Wieczór utworów Fr Łehara 
w wyk. orkiestry svmf P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i Al Wasłel (tenor), W przerwie 
trans, z Warszawy. „Myśli wybrane“. 20.50 
Dziennik wieczorny 21: Trans. z Warsza- 
wy. „Staropolskie zapusty* wygł p. W. 
Bunikiewicz — felieton. 21.15: „Na wesołei 
lwowskiej fali" (fala zapustna) 22,15: Wia- 
domości sportowe. 22.16: Trans. z Krako- 
wa. Katowic, Wilna, Łodzi, Poznania i War 
szawy Wiadomości sportowe, 22.25: Trans 
z Oksywii. Koncert muzyki lekkiej w wyk, 
Repr. Ork. Marynarki Woi. pod dyr. Al. 
Dulina 23: Komunikaty 23.05——24: Trans, 
z Zakopanego. Muzyka taneczna z restau- 
racji „Trzaska” 


wy, 


z 
klu 
z 


Seredyński. 
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Pumiedziałek, 12 lutego. 


Lwów. Godz. 7—8: Audycia poranna, 
S-—9.45: Przerwa. 9.45: Nabożeństwo z 
cerkwi Wołoskiej 1140: Codz. Prz. Prasy 
Polskiei 11.50: Odczytanie programu i ko- 
munikatv 11.57: Sygnał czasu z Obserwat, 
Astronom w Warszawie hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12.05: Trans. z 
Warszawy. Płyty, 12,30: Trans. z Zakopa- 
nego. Reportaż z pochodu karnawałowezgo 


Lwowska chwilka LOPP. 15.55: 
Trans. z Warszawy 
Haman-Bojanowskiei (sopran). 
prof, L. Urstein. 16.10: Ukraińskie koiędv 
ludowe w opr W, 


2. Nokturn 3. Oi pola. wy pola, 16.40: 
z Warszawy Lekcia iezyka fran ; 
cuskiego (kurs elementarny) Lektor p. L 


Roquigny. 1655: Trans. z Warszawy Kon- 


przez radjo — przeprowadzi dr. M. Mesu- 
se lektor Uniw, 
„Gigantyczna zapora 
inż H  Herbich, 
nego ze stadjonu, Tańce. korowody. muzy” 
ka podhałlańska, 
na dzień nastepny. 1908: 
hibicia i edukacja w stosunku do walki z 
alkoholizmem” 
okazji Tygodnia Przeciwalkoholowego). — 
19.15: Rozmaitości. 
19.40: Wiadomości sportowe 
ne wiadomości 
wieczorny. 19.55: 
Warszawy 
Trans. z Warszawy. XVl-tv koncert z cv- 
„Muzyka Niepodległei Polski“ w wyk. 
orkiestry symf P. R pod dyr. A Sołtysa, 
ŹZmigród-Fedyczkowska (sopran) i Anto- 
ni Gołębiowski (tenor). 
L. Urstein W programie utwory A. 
Sołtysów. Koncert poprzedzi pogadanka dr. 
J. Freiheitera. 
Horowitz Herman (tenor) 
22.15: Koncert z płyt na żv- 
czenie radjosłuchaczy. 22.30: Trans. z Wa:- 
szawy Muzyka z kabaretu 
kiestra H. Golda. 23: Komunikaty. 23,05— 
23.30. D. c. muzyki z kabaretu 


ARA NA. ae 


L TYM IRAKIEM * 
FABRYCZNYM 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=== w BYTOMIU === 


Recital Śpiewaczy: Ir 
przy fortep, 


Barw :ńskiego. 1. W le. 


JK. 18: Trans. z Warsza: 
wodna' wygł. 
18.20: Trans. z Zakopa- 


19. Odczytanie programı 
„Tolerancia, pro- 
wygł dr J. Opieński (z 
19.25: Odczyt aktualny 
19.43: Lokal- 
sportowe. 19.47: Dziennik 
„Silva rerum“. 20: Trans 
„Myśli wybrane“. 20,02: 


Przy fortep. prof. 


i M. | jazdy na t. zw 


dzaju saneczek, 


22: Arje i pieśni odśp. np. swej spodniej 


Akomp. p T. 


„Femina“, Oz- 


Beriiq 209.60, 
3488, Szwajcaria 171.50. 


3 proc. pożyczka 
4 proc. pożyczka 


| 
= | 63, Bank Polski 85 


zylego Zacharowa. 


ldcalnem m usrem dla sportów zimowych 
jest Quebek w Kanadzie, gdzie w śróc* 
mieściu zbudowany jest idealny 
toboggan“. 
ślizgałacych się na całej 
powierzchni. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 lutego. (Sz.) 
Dewizy (tranzakcje): 

Londyn 27.15, 


Bank Polski płacił za dolara 5.40. 


Papiery procentowe: 


4 proc. państw. pożyczka premi. 
rowa 54.50. 5 proc. pożyczka konwer- 
syina 58, 6 proe. pożyczka dolarowa 


Nowy polski reportaż teatralny. 


_ Zaamy autor powieści sensacyjnych, 
Antoni Marczyński, napisał 
sceniczny. osnuty na tle życia słynne- 
go miljonera grecko-angielskiego, Ba- 


Wasto sportów znow. GŁOSZENIA 


NAUCZYCIEL 
poszukuje lexcy| z języka francuskiego, 
niemieckiego, historjt i geografi Zgłoszenia 
pod „Nauczyci al. 625 


MIESZKANIA d 
p Z, a OŚ OPAR) 


POKOJE UMEBLOWANE 


utrzy wanie lub bez Kurkowa 17, drzwi 5, 


Telefon. 673 

| 4 O Ż NE 

E 
UNIEWAŻNIAM 


zagubioną książeczkę wojskową. Dymitr 
Perun, Rzepedź, p. Szczawne-kulaszie. 633 


PRZEROBIENIE SIATEK 
drucianycn, łóżek „elaznych, inaieraców. 
| Oioman w jednym dniu oraz przelakitio- 
| wanie na gorąco. Fabryka ZAKS, Lindego vù 
| 
| 


teilig 99. 2102 


Dla reklamy najtańsze ceny 
FOT-ABO-RAD 

11 PLAC MARJACHI 9. 

Laboratorjum totograticzne i radjowe. 


tor dla 
specialnym r » 


Fotele do spania. Kluby na nowszych fa- 
sonów oraz salony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po censchbar=zo przystępnyci 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicerski 
193 stolarska 

Jana Ortnera, Lwów, 
SyHstuska 41. Tel. 92-79, 


TAFCZANY NAJNOWSZE 75 zi. 


Patya 


Otomany 30 =. Kanapki rozkładane 30 -. 

Wkłady druciane 18:-. Materace 2 po 

budowlana 42.50, duszki 18, Włosienne 40, Łóżka 

inwestycyjna 109.25, kuchenne 8'—, polowe 15:—, siatkowe 20: — 
dola- mosiężne 50'—. 


Fabryka ZAKS Lindego 6. 


Telefon 79-99. PALCE 


ORAZJA! 


Sprzedam gabinet męski, Klub skórzany, 
Jadalnie orzechową, Sypiainię manoniowa, 
Tapczany, Biurka ameryk., Serwantkz, 
Dywany perskie, Kasę pancerna, Mabie 
antyczne,  Kilimy, Fotele po. cuyńcze, 
obrazy słynnych malarzy. 


DOM SZTUKI, Fredry 1 


Telefon 84-78, 


reportaż 


W, J. LOCKE. 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


(THE TALE OF TRIONA). 
Przekład autoryzowany z angielskiego, 
ROZDZIAŁ I. 


Oliwia Gale oparła się o poręcz krzesła i po- 
patrzyła na starszego pana z prawej strony i na star- 
szego pana z lewej strony. 

— Panowie są dla mnie ogromnie dobrzy į je- 
stem panom bardzo, bardzo wdzięczna za wszystko. 
ałe chciałabym, żeby panowie zrozumieli, że ta dys- 
kusa nie doprowadzi do n'czego. Niepotrzebnie się 
męczymy i denerwuiemy. Może pan pozwoli, panie 
Trivett? I — jesccze filiżankę herbaty. pame Fen- 
march? 

Fenmarch, sąsiad z lewei strony, podał z wes- 
tchn eniem swoją filiżankę, Byt to nikły, siwiejący 
ijegomość c twarzy, pokryte: Skąpym zarostem i 
apatycznych, niebieskich oczach. 

— Jako pani doradca prawny — rzekł — mogę 
tylko słuchać instrukcyj. Jako przyjaciel rodziny 
chciałbym służyć dobrą radą. 

— Nie rozumem. dlaczego oiciec nie zastrzegł. 
że pani powinna być pod naszą opieką przynaimmiej 
do ukończenia dwudziestu pięciu lat — mruknął Tri- 
vett, sąsSad z prawej strony, dolewajac sobie whisky 


Oliwja dotknęła z uśmiechem jego niebiesko 
żyłkowanei ręki, obenmującej filiżankę z herbata. 

— Natunalnie, Prawnik, obdarzony wyobraźnią. 
mustałby skończyć w domu pracy. 

— Więc się strzeż, moja panienkę — nzekł Tri- 
vett. — Lepiej poprzestać na zdrowym rozsądku. 

— Ha, ha, ha! — roześmiałą się Oliwią, — 
Dobrze powiedziane 

„ — Ja zawsze wiem, co mówię — nastroszył się 

Triveti, pchając czerwone policzki w kołnierzyk. 

— Pan taki bystry i inteligentny, panie mecena- 


' sie, że... nie pojmuję, jak się to dzieje, że pan nie 


z sodową. Stół, przykryty zielonen suknem, był za- ' 


stany papierami i zastawiony karafkami : szkianka 
ini. — Tego rodzaju lekkomyślność... 

— ..Sprowadza zgubne skutki — dokończył nic 
cenpi' wie Fenniarch. — Nie umiem Sobie wyobrazć 
ou pani z Sobą zrobi, sama na świecie. z taką ol- 
brzymią gotówką do dyspozycji. 


Redaktor odpowiedzialny: Julian B ernadiuk. 


| 


może zgodzić się na mój pumkt widzen a. 

— Moie dzieko, człowiek doświadczony nie 
traktuje na serjo kaprysów upartych, rułodych pa- 
nienek. 

laby nadać tym słowom większą wagę. uderzy? 
dłonią w stół. 

Był szczerze zazn'ewany. | mzeczywiście. sy. 
tuacia przedstawiała się kłopotiiwie. Oliwia doma- 
gała się wypłaty wieikich sum, ulokowanych w fit- 
mie pośrednictwa i sprzedaży majątków „Trivett 
i Gale“, której on był starszym współnikiem, już 
teraz jedynym, bo ojciec Oltwgi i jego dwaj synowie 
zginęli podczas wielkei wojny. Naturalnie, memadra 
dziewczyna sama nie wiedziała, oo robi, a om, iako 


: człowiek honoru, nie mógł jej mówić o swośch 'nte- 


resach Pokój zamęt w stosunkach gospodarczych, 
Oraz isilacja i wysokie procenty to były zmory, któ- 
tych ona me brala pod uwagę. I co? Wyrzekała się 
pewnego dochodu, byle tylko położyć ręce na wszyst 
kiem. Dyskusja przedłużała się w n'eskończoność. 
Nadomiar złego Trivett był wykonawcą testamentu 


starego Gale'a, co czyniło jego położenie szczególnie | nakieł markę — rzekł Fenmarch, 
| uśmiech. — Prosze. 


delikatnem i przykrem. 


Wkońcu ne wytrzymał i uderzył dłonią w stół. | 


Oliwja uśmiechnęła się słabo. 

— Jaka to szkoda... 

— Że 0? 

— O, że to i owo. Naprzykład, że teraz niema 
złota w obiegu, Panowie mnie nie rozumicją, ale te 
nie moja wina. Chciałabym zamienić cały mój ima- 
jątek na złote suwereny. Możeby była pełna wanna. 
Jakby to było cudownie! bajkowo! wykazać sic 
w złocie. Banknoty — aie to samo. Stare czuć bru- 
dem, a nowe farbą. Nie. Tylko złoto może nadać 
AA czar. 

rivett nazwai ią w myśli głupią gąSką i odpo- 
wiedziedział rzeczowo: A y 
złote monety poczekamy w Angli pięć- 


dziesiąt iat. 

— Tak, — odparła — ale zawsze będę miała 
jakąś radość. Wstąpię w Smiertetny wyłom kotuaru 
bankowego z dobytym czekiem w ręce i... 

~ Panno Oliwjo kochana. — przerwał lagodn « 
Fenmarch — o czem my właściwie mówimy? 

— Od trzech miesięcy o jednem i tem samem -— 
zawołała panna, — Dziś jest ostatni dzień. Dz< za- 
łatwiamy ostatnie formalności. 

— Na nieszczęście. 

— To takie proste. Pokazali m. panowie to - 
wzięła w rękę dokument — sprawozdanie z maiątk!: 
ojca, ja potwierdziiam — ja, jedyna osoba za'ntere- 
sowana.. Dadzą mi panowie czek na tę sumę, 
uderzyła ręką po dokumencie — a ia dam pokw to. 

z marką jednopensową — tę marko to iuż ii 
panowie zafundują, bo mam w domu tylko pól- 
czwartapensowe — i będzie koniec. 

— Mój sekretam: przygotował pokwitowanie 
igmoruiąc isj 


(C. d. n.) 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, ul. Zimorowicza 15. 


